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włoskich na 
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kiedy można zawsze regulować ZO!Q 
dek przy pomocy łagodnie przeczysi.. 
czajqcych pigułek ALDOZA. ze zna· 
kiem ochronnym .GÓRAL" Stosuje sit 
pr,zy nadmiernej otyłości i zlei przemia 
nie materii. Nie wymagajq specjalne. 
diety Próbne pud o 5 szt w cenie 0.15 • 

macedońskiego? 
• I utworzen~e pańs wa 

AngielSkie okretr lllJRil do Korfu 
LONDYN. „Evenlng Standard„ 

donosi, że mimo wczorajszego 
zapewnienia przedstawiciela dy 
plomatycznego Włoch w Ate­
nach, ii Włochy nie mają żad­
!łych zamiarów terytorialnych 
względem Grecji, w kołach dy­
pli>matycznych państw bałkań­
skich panują poważne obawy co 
do następnego kroku Włoch. 

ekSJ)ansii włoskiei, czvli ie w ra rzaj• dla krajów bałkaJ\sldeh au wsp6łpracy Bułptłl. · i lorda admi.rallcji Stanh'ope'a, 
zie ataku Grecia otrzvma na" pelnie·nowll sytuacją. Zdaniem LONDYN· Wcoraj l'aftlO' od mi·nistra lotnictwa sir Ki.ngsky 
tvchmiastowi t>Om<>c· .francus- wspomnianych kół, polityka so- było si~ posiedzenie komitetu Wooda, ministra wojny Hore 
ko - angielska. Udarności regionalnej, której obrony narodowej rqdu angiel Belisha i mi·nistra be: teki Mor 

BUKARESZT. W rumuńskich wyrazem stara się być Ententa skicgo i udziałem ministra ko" risona. 
kołach politycznych podkreśla Bałkańska, powinna być rozbu- ordynacji obrony n.arodowej LONDYN. Kr61 Jerzy vt po­
się, że wypadki albańskie stwa- dowana przez przyciągnięcie do lorda Chat!ielda, pterwszego wrócił wc~oraj po południu do .--.„-.„„„„„„„„„„ ... „.-llliii„-..-„„„„„„„„.-. ......... _. Londynu z z~ Y/indsor 

Anglia i da kategortcznie Biorąc po d uwagę koncentra­
cję wojsk włoskich na granicy 
Albanii i Grecji przewidują tu, 
ie następnym krokiem Włoch 
byłby marsz w kierunku Salo­
nik i utworzenie niepodległego 
pltństwa macedońskiego. 

wycofani a ochotników włoskich z Hi~zpani~ 

A .w Albanll bila sle 
BIAŁOGRÓD. Według wia­

domości, nadchodzących tu z 
granicy jugosłowiańsko - albań­
skiej, w północnych gól;.'łch al­
bańskich toczą się jeszcze zażar­
te walki między wojskami wło­
skimi a oddzlałami partyzantów 
albańskich. Do Jugosławii przy­
bywają liczne gromady ucho1 t­
ców z Albanii. 

RZYM. Według nadeszłych tu z 
Aten blfonnaeji, w zatoee Argo. 
9*ołł!ID, około 150 kim. na połu­
dnie od Korfu zjawiło się wczoraj 
na ""1SQkości wyspy greckiej Ke· 
.,,...Ollła ld~ka llftgłelskich oJrr,tów 

LONDYN. Rząd Wielkiej Bry-J angielsko - włoski, a premier Sr6dziemnego ogranlcZy si, tło 
tanil zawiadomił drogą specjal- Chamberlain będzie raz jeszcze dania Grecji l Turcji gwaran­
nej noty rząd włoski, że każde usiłował uzyskać porozumienie cji niepodległości. Jeżeli jednak 
dalsze naruszenie status quo w z Mussolinim. Jeżeli Włochy wy rzlld angielski nie otrzyma odpo­
obrębie Morza $r6dziemnego u- cofają natychmiast swe wojska wiednich zapewnień od Włoch, 
zna za akcję nieprzyjazną w sto z Hiszpanii, wówczas akcja An- wówczas przewidziana jest oku­
sunku do Anglii. Jednocześnie glii we wschodniej części Morza pacja Korfu. 
rząd J. K. M. wyraził życzenie _.,, __ ....;.. ______________________ ._ ______ ·-

t':Junych. 
~ Wfadom~ ta, podana zresztą' 
~ radiostację włoskie, wywo­
Wa we Włoszech silne wrate-

aby Włochy wyt'ofały swych o- H I d• I ., b•1• • -\,,;,. 
~=~~;!.r~~::;.!~ o an 11 og osi a mo 11zac1e 
~fij~b:i~~ii~~j~~ t:1f:'i:; oddział6w wojskowych straży granicznej 

PARYŻ. Ministrowie rz4du cydowanego charakteru, jak Premier Holandii dr. Colijn I którym uzasadnił nadzwyczaj" istniejącego napięcia w Euro-pie francuskiego odbvli we wtorek przypuszczano pierwotnie. Wy- wygłosił przemówienie przez ne środki ostrożności, powzięte rząd postanowił wezwać pod 
1)0 l>Ołudniu pod p1'%ewodnict- daje się mało prawdopodobne, radio, transmitowane przez przez rząd w przeciągu ostat- broń wszystkie oddziały woJ­wem pretniera Daladiera 3-go- ażeby Anglia wypowiadała pakt wszystkie stacje holcndeskic w nich dni i oświadaył, ie wobec skowe straży granicznej. 
dzinna rade ~abinetowi, poświę <Waa ,,Decyzja ta, mówił premif"J.', 
eona wvłic:tnie sprawom ugra- w k • d k I •li nie oma cza, iż Holandia zn;. 1a-

m;:;;u~ :;!:0~: nastel'U egrv r=-zm oo o a ,·,osi :i~~~ęn;j:.z~~:~:s:~ti~ ;Jce sprawv bvfv ~łównvm pne 'I 'I mocarstwami - są dobre. \V 
dmiotem wczoraisui debatv: n i ogłosiły wystąpienie z Ligi Narodów tv,.ednakch clę~kyikc~„„~zasru~ce~achmu~stmy ftancusko - ancielska pomoc dla ...._„ „ <.Grecii na WVPadek lldvbv pa- BUDAPESZT •. Według .u• dni. fministra hr. Csaky w· Berlinie wol~ utrzymania naszej niepo , dla ofiar~ agresii. 2) rokowania rz~do~~go komunikatu, wę~ier Zapowiedziana również wi- , nastąpi w ostatnich dniacli kwi„ ległości i neutralności w jakiej• z Turcia. 3) rokowania : Rosją ski minister spraw zagranic:• zyta oficjalna premiera Teleki i tn-ia· kolwiek svtuacii". 
Sowiecki. nych ~· Csakv przesłał. ~ekre" 

Na zasadzie iui 1>0wzietvch ·b.rz?w1 Generaln~mu Ltgi Na.. 
deCV'lii 1'l'%ez Francie i Anglie rodo"." Av~nolowt. depesz~. w 
cranica a]bańsko - grecka staie które] ~wtadcza, ze Węgry na 
sie tera: lin.i.i oporu przeciw ~~tawie a~. I par: ~ statutu 

Ligi wysttPUJą : Ligi Naro" 

;'li:,. Kom·1sarz :~E;;!Jwi~k~ :='!:t 
gt Na.r.odow nabiera mocy pra 

dla Srrii przrbJI 

Parria 
do I wnej po upływie 2 lat od przes 

·łania notyfikacji. 
BUDAPESZT· TutejS%e 

dzienniki polu-dniowe donoszą, 
ie premier węgierski hr. T eleki 
oraz min. soraw zagranicznych 

PARYŻ. Wvsoki komisan hr. Csaky przybędą w ponie• 
l'r~cii w Svrii Puaux pl'%ybył driałek w dn. 17 b · m. do Rzy• 
«Jo Paryża. Jak słvchat, zabawi mu w celu złożenia wizyty rzą• 
on w stobcv conaimniei 2 - 3 dowi włoskiemu, zapowiedzia• 
tygodni w celu om6wienia z na nej już w chwili objęcia przez 
dem iastadnienia stosunku fran- premiera Teleki'ego urzędowa­
euśko - svrviskie5rO, a zwłaszcza nia. Pobyt obu węgierskich mę~ 
san.diaku Aleksandrettv. iów stanu w Rzymie potrwa 4 

Transpo1t wojsk angielsk~cb 
z Palestyny do Egiptu 

Jerozolima. Wczoraj opuściła piechoty, baterii artylerii kon­
alestynę, ud~jąc się do Egiptu nej, kompanii samochodów pan-

1ada wojsk angielskich, skła cernych oraz oddziału wojsk po 
Ile& się z dwóch batalionów mocniczych. 

H·sz111nie forlJlikuia p·reneie 
Marszałek P.etain nagle wezwany do Paryża 

PARYŻ. Minister Bonnet przy 
jął wczoraj marszałka Petain, 

Cat·M a<klwrz 
rezrgnc Je na kft:r a 

mies en z dzialalnoici 
dzien :iikarskiei 

WILNO. We wczorajszym nu­
merze „Słowa" ukazało się pod· 
pisane przez Stanisława Mackie­
wicza oświadczenie następującej 
treści: 

„Ogłaszam, iż do dnia 24 wrze 
śnia rb. rezygnuję z działalno­
ści publicystycznej, dziennikar­
skiej i politycznej. W Wilnie po 
zostaję kilka dni dla uregulowa­
nia spraw finansowych pisma, 
po czym zostanie ogłoszony 
skład redakcji, który w czasie 
mej nieobecności pismo prowa­
dzić będzie , · 

ambasadora Francji w Hiszpa­
nii. Prżyjazd marsz. Petain wią­
że się niewątpliwie z informacja 
mi o nowych transportach wojsk 
włoskich i włoskiego materiału 
wojennego, które miały ostatnio 
przybyć do Alicante l innych 
miast hiszpańskich. Francuskie 
koła polityczne przywiązują du 
że znaczenie do pogłosek na te­
mat militarnych układów, za­
wartych ostatnio rzekomo pomię 
dzy Hiszpanią, Włochami i Niem 
cami. 

Decyzja wezwania do Paryża 
marsz. Petain powzięta została 
niespodziewanie i znajduje swe 
uzasadnienie w zaniepokojeniu 
rządu francuskiego wiadomościa 
mi o podpisaniu przez gen. Fran 
co układu wojskowego z Niem­
cami i WJochami. Jednocześnie 
krążą w Paryżu pogłoski na te­
mat wylądowania oddziałów o­
chotników włoskich w Hiszpanii 
jak i wiadomości w sprawie rze-

kornego fortyfikowania przez 
władze hiszpańskie granicy Pi­
renejskiej. 

Amb. W. Brytanii 
złożył listy 

UlUirrzrte.niaJace 

Gen.Franco 
BURGOS. Ambasador angiel­

ski w Burgos, sir Maurice Pa­
terson złożył wczoraj swe listy 
uwierzytelniające gen. Franco. 
Ceremonia odbyła si~ w sali tro 
nowej pałacu kapitanatu gene­
ralnego. Ambasadorowi towarzy 
szył oddział gwardii marokań­
skiej. 

Przemówienia wygłoszone 
przez ambasadora Patersona 1 
gen. franco były utrzymane w 
serdecznym tonie. 

Hrhn ·~„ sado111n1'cza .u K M ;··.;::;~~!.~=-~~~,: poleca Skład Apfeczny PAWŁA PODGÓRSKIE · HlllllllJ UU n q · 1 • ~ · 1 sakedn1ków roślin uprawRych w PIOTRKOWIE, 5łewae-łeiece l~. ::-
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Na wvpadelk po:l:.oql woJenneJ • f '"' 
n leir Hczrt sie z udziałem SI. Zje n. BERL:.!i~~~ 
,Rząd St. ·Zjedn. nie będzie ob·ojętnie przyglądał się zamachom•' :~~. ~0~~ ori= 

' czyniniki kate~1c dcmcn-
W AS2YNGTON. Pr~Y"' l buchnie wojna. chom. Roosevelt dał w6wczas Roosevelt określił ten arty"' tują wiadomość 0 mchacll 

dent Roosevelt z.łożył na kon"' Dziennik pi-sal w %Wlią'Z:b.t z do .zrozumienia, ie rozpoczęta kuł ja;ko „bardzo dobry i ja... wojsk niemiedk.i'cli. 
feroo.tji' masowej oświadcz-enie, tymi słowami prezydenta: przez państwa osi woina wciąg sny" i tę swoją. uwagę polecił T wierd.zą one, . że P<>wodenl 
któfe w. kołaicb. politycznych u"' Moi111a być pewnym, ie J)1'%ed nie potęgę, która jest silniejsza zamieścić w oficjalnych komu• do powstania tych P~osetlt . 
ważane jest z.a przestrogę pod tymi w}nnurzeniami prezydent od Włoch i Niemiec razem wzię nikatach o konferencji praso• mogły być peW'll'e ruahy W\)\.stk. 
adresem moca1'Sltw „osi'' oraz poważ.nie zastanowił się nad icli tych. Obecnie należy stwierdzić wej „by świat wiedzia!, iak my• poZJostająicyoh w %lWiązk.u : 
zwócen~ im uwagi, że na wypa znaczeniem. Pre%ydent dał Hi"' jedno:nac:nie, co te słowa O• śli prezydent o tych probie„ wrotem niektórych oddziałów 
dek woiny powinny się liczyć tlerowi i Mussoliniemu wyTU znqctają". mach". z Czech i Moraw do swych ga( 
z czynnym wystąpieniem Sta• nie do zrozumienia. że pof:tga nironów maci.er.zystyoh. 
nów Zjednoczonych. Stanów Zjednoc:onych musi "I• 

99
§REBROL u płyn do c:rys:zcz. metali, Sąsiedzi Niemiec, (sZJozeg6l• 

Prezydent Roosevelt wyp<>• być silnief brana pod uwagę w • szkła I lusier nie małe ,państwa) biorąc pod 
wie<lziałhsię na tomat artykkułu rozwd. aż5aniach mo2~rsedntw osi i chże 2. ,,SREBROL" P'°,.!i!~:.os:zkisic!.e~~i . uwagę zgwałcenie C.a:echosło11 
w ,;Was ington Post", tóry rzą łanów J oaony 3 „.SREBROL 0 _ pierwszy chem. proszek wacji i Litwy, nie wierzą Berli.11 
oinypomniał, Że Roosevelt WV' jest dalekim od obojętnego • „„ ZĄDAĆ WSZĘDZIEID do mycia podłóg nowi. Wolą obsad.z.ić swe gra-

1 ei~aj~ z w~s~g ~ p~r;ey~·==~:n:ł:a~~=·~ft:o:w~~=~~==~======~==~~===========~~n:ic:e~~=:~:k:a:~:··~------~ świadczył, iż w jesieni wróci • ______ _ 
tam, o ne do tego czasu nie wy 

Czr musi WJbuchnąt. w • a1 
Prasa angielska o dzisiejszej mowie prem. Chamberlaina 

LONDYN Srodowa prasa/Wielkiej. Bcytami. . 1·nronicle: i ,,D<UJy. Herald'.'·. , I powiedź włoska na ł~ protest. 
poranna :.ajmwje sic pmy:pus:z- Pnemówie-nie premie.fa - ~Tmies' natoi;ruast wykazu1e I zosłal'..ą we czwartek podane 
aeniami na temat zaipow_ied:.ia zdaniem nie.których dl:i.enni- duzą reze~ · i Jest ulania, że 1 do wiadomości publicm.ej. . 
nei na c:wartek dek!aracji prem ków - \>tdizie ogólinikowym o~ecna po~itYd<a ną.?u musi pó „Daily Ex;press" ~estr:zegar 
Chamberlaina w l:tbie Gmin· ostnei'eciem, ie Anglia uma !ozyć SIPCCJalny nac1slk na stałe przed niepotrzebnym sz.enh 
Prasa ipil'%}'1PUS%1aa, że prem. kaidą dał~ akcje wojskową 1 dokładne informowanie ame$ niem pl$ychozy wojennej i uwa 
Chamberlain oświadczy, ił nie we wsohodniej czpa Morza rykańskiej opinii publicznej. ża, Że n.ie należy sąd.-z.ić, ii woj-
podległość i nienaru.sulność Sródziemnego za akt niepnyja- Zdamem aęści prasy, stosu• na musi naist.ą.pić. 
Grecji jest żywotnym interesem cielski. _ . nek Wie.Jlkiej Brytanii dol "lll'<·-.im:mNl!r1.;t:.:·-~. 11:m1---I!!! 

--------------------------- Kom'Difal'Ze prasy wsk:azuił Turcji zinajdzie się rówtn.ież na KUP O N N A' 
. p· • „ „ Wł hó d G .„.. na to, ze .rąd nie zamierza wy. po~dku dziennym czwartlko- B Ez p Ł AT N A . . ,. zu12zn OC VI o rec11 powiedzieć układu angielsko • wycli deba.t w Izbie Gmin. I 
li • u włoskiego .. To stanowisk?~~ prien.ni.ki lbndyńskie ~e~ują PORADl RAWNA 

Oświadczenie rządu włoskiego sp<?t'}"ka ~1~ • z. ~e:em~ ze wynik protestu an~elskiego Dla uzyskania p rady należy 
ATENY. Włoski clw:ge d'affaine Forsare odwiedsłl we n1ekt6rycll. Cluenmków, Jak we Włoszech w spraw1e oku• I przedstawić dwa kupony. 

wtorek wieczorem premiera grec.kiego Metax.aaa i doiył mu „Daily "t elepraph", .,N~'WIS pacji Albanii, ja krównie:Z od· 
imieniem ządu włoskiego nastfpującą deklaracji: 

„ Wszystkie pogłoski na temat zamierzonej akcji Wioch 
przeciwko Grecji, są fałszywe i mon być rozszerzone tylko 
przez prowokatorów· Włochy &.ystowslde potwierduJt. ie 
będą respektować integralność terytorium greckiego. iWłochy 
ożywiqne są chęcią podtzymania i pogłtbienia serdecmej przy 
jaal-pom.iędzy Grecją i Włochami. Rząd włoski jest gotów 
dać konkretne dowody tej ch1c:i przyjacielskiej wap6łpracy. 

Grecja oddaje swe parły 

750 trs. Niemców zgine, 
podcza.1 11/ielkiei wo;nq .#wiat~weJ 

z 
BERLIN. W • .Deutsche ADc I czego l>r%T utrzymaniu ruinufa• imńi~~af~cei się wvtwórczoścf"' 

Zeitunc" ule.auł sie Mll$acviny cego l>Ołenciału wojennego, iest ogólnej, powoduje niesłvchan~ 
artykuł. który wywarł dnie wra konieC%Jlość zatrudnienia 17 ros obciążenie całego gospodarstwa 

,żmie. w kołach politycmych. botników w pnemvśle woien~ i radykalny spadek st01>v ivcil 
do dJSDOztrJi Anglii W: artykule tym • ąitto~d von n-ym a 1. ibłnierza w. ~lu. całeg? narodu. . 

ATENY W Icoł tli f!t; ( b d%ie współdziabit % A'łigłi\ ja Mindm zastanawia14C stC ~ • Skutkiem tego k.ra1 1e;st ogr?m W1<!-mo k~odu '! aaste 
•• • a:. po. kę·· ojundk. ~ ~em nte wya.erpany, Rdvz - 1ak przeraza - 1ak wid.:ić z te 0 -=· oświGrd~Jt :i,e dmt %Y 

0 
JeJ ł ' ' Niemiec do woinv. zwraca uwa.11' konk.luduie autor - ~ pro nai'trz.eźwiejsze umvsłv w NiaD11 

. 
1ł .a eCJą ktÓr 0 ~ Anglia ma ~myt Grecję gę, ii poza 2 milionami Niem„ dukcii Sfll1'%etu wojennego pn.y czech. 

~enta, n~dkocy . e':t · la w samoloty, działa ;paecilwlotni. caw, któr.tv l'ad!i na polu walki 
CJ3 .D;:ki~fl . WOJnY „„.5!„~ C!Zt i maski pmeciwguowe. ja- 750.000 Niemców ~eło z do 
~.gie...:s ei O'ClC prawa _ ..... „,_ ko świad~enie -~.:emne ::a .... cha. •owosp c' dla ,... te11·sto' I 
ma do swv.ch .1'0~· • dziełeme sta~' angielskma Dodaiłt pn:v tym, ii miari nie n . · W• 
~or~1eme to ~te pnewi"' prawa zawijania clo &ftdcich slvchanC2'0 natcienie sraspodar. 

dUJe PO!Dl<>CY GrCIC).\ na WV'l?as , 
dek agresji %JWl'ÓC'Ołll'ej pmeaw J)Ol!tów. ' · • „. 
~Anglii. ~~qa i~~nailc. na wy Plrty,~ł. ie. fdoda;w• 
padek %38!f0Zenta. 1e1 wła.snyoh wspomruan~go matenw WOJeb 
t:eryitbriów, w mrie 1YTbuchu ne'go ~glii ~ie sit jui 
wiojny na Morw Sród:ttcmnym. w. ~ym ata91e. 

Korz9ść dla bezr.obotr,-qch I 

Mobilizacja 
' ~ 1 w Belgii i Holandii .. 

Rząd belgijski poSbnowił u• 
-trz.ymać wydane we c.z;w-artek I 
:arządzenia w sprawie kroków 
osłrro'żnośc:i na granią. P<na 
tym gabinet zatwietd%il przed" 
sięwciote środk.i ostiromośc:i: w 
Kongo Beligjskim. RóWIDiei 
cąd hołmdel'Ski pOW'Ołał pod 
broń rezerwistów; ochrony P°" 
gra1liC'%& 

Gen. Franco zaatakuje Gibrallarl 
Sensacyjne wieści o jednej z zakulisowych akcyj 

Pru.Mi.C2lllł jest tajemnicą, że t w at1tl1ii his%jpańs'kiej., . . woje_nne, a o~iały. piesz~ ob-
mi$ja dyplomatycwa marsz.al„, - fra.nco - mówi st~ Ma1 sadz:iły forty, łll:C wa~ dz1wn~"' 
·ka Petaillla w Burgos nie udała -. bardt.i~i , jest WJPatrz?~Y w go! ze. oczy całego Za~odu kie 
się. Okazało się, ie gen. Franco H1Hera. Jaik . w Musso~1e.go- ro1ą się :na te uf~rtyf~o~ane 
dyktator :n!Owej HisZtpanii, jest Czętm.iej ducha podsz.eptow z skały . 1:ółwyspu Pi.renetsk1ego, 
całkowicie pod wpływem włos- Berlina. . . Ró'Y'me~ pe?1e pogot?'Yle floty 
kim i niemiedkim. Sz.czególinie Podszepty te %!Illteru1i do' na angi.elisk1el 1 fl'airoou-skieJ na Mo 
mocne są wpłvwy niemieckie, a kłonienia His%jpa111ów do at~u m.u Sró~uemnrm ~Y~U:Wa o"' 
to z tego po~du, że wszystkie n~ Gi?.raltar i do op~ow~1a czy ludZ1 ~o te1 ~~sc1 sw1ata~ "' 
ważne placówki iszitabowe) w teJ twierdzy, stnzegące1 drogi :t Zap~~a.n:<' 1u~ o ~ech;~ 
armii hiszpańskie j), a szczegól• Atlantyku na Morze Si;ód-ziem•1 sł?W:aCJt, KłaJip.~dz1e, rnrne1 mo• 
ni e w broni ·pancernej i w arty• ne. Do tego samego ro~Ją nama :v! ~ię o ~~anu, h to ooraiz C'lę 
lerii obsadz.one są rnizez wybi- wiać J-:IisZ!JJ.anów ~osi. . . , sc1e1 gło:s1 ~ię: • . . 
tnyclL oficerów niemieckic'h, któ Po'.°~ewaz Anghcy zairz.ądz~h Zaczrue się na Morz.u Srodz1e 
rzy .do t_ei pory mają ważki głos w Gibraltarze pełne pogotoW1e mny'm. 

\ 
I 

Ukazał,- się w spccda.ży po r3.% wysyłających korespondencję. . · · 
pierwszy w Polsce, nowe :z.nactlci po• Tak riojęta zbiórka na pomoc db, 
~we w Pobce: S gr. plus 5 gr.; 25 bez.robotnych, posiadających cechT. ,: 
gr. plus 10 gr.: 55 gr. plus 15 gr. Tc najszc-rszcj pows~echn.ości, jest )cdnOlf~ 
drugie cyfry ozna'OU!ją dopłatę do cześnic najmni~j uciąż.Liw~ fo~4 
zwykłych mac:z.ków pocztowych, świadczeń nai cele społecz:.nc. 
pn:C'Zlnaaoną na Pomoc Zimow9 dla Wynik tej z.biórki będz.ic zalc=:ti~ 
bezrobotnych i ich rodz.'in. od stopnia uświadomienia obywatei..I 

Na.bywan.ie nowych znaczków po~ ski.ego naszego społeczeństwa. 
atowych posiada charakter warun. Kupujmy Z:-dtem z.naczkii Pomc>c1!" 
kowy i jest z:aileżne od dobrej woli, Zimowej! 

GdJ skleroza dokucza - M;nerogen F. F •. 
Aptek a M azowi eck a, Warszawa, MazoY1ieka 1ł , 

:J as nw &&•1s 11 

Za .wvdalenie 12 ebotnic 
strajk 6.00 robotników . I 

W zakładach Rclls Rovce'a jkładac~ R.olls. Roy~e·~· aieb-r.. 
w Crewe rozpoczął sie we wto• poparli om sohdarme 1ch stan~' 
rek strajk 600 robotników. Strai wisko. 
kuiącv zwrócili sie do robotni- Przyczyn~ strajku iest wvdal 
ków zaię-tt;ch we wszvstkich za nie 12 robotnic. 



DJskonto 
- Panie Różvczka - oświad 

avł swa~ - mam partie w sam 
raz dla pana. · 

- la iestem bezpartvinv, od 
ciep sie pant - mrukn4ł kawa­
ler do ~iecia pan Różvczka. 

- Kto mówi o partii politycz 
nei? Ta mam taką partie. że nie 

1 ł.'an do niej, ale ona do pana be 
1 chie naleieć. Ta mówie o part~i 

I 1 w sensie „można sic ożenić". 
- Co to za iedna? 
- Powiadam pa.nu, t>alce li-

zać, taka ładna. Wdówka. 
..,.. Młoda? 
- Pytanie czv młoda. leszcze 

nie ma roku-
- Cooo? 
- T eszcze nic ma rok.u, iak 

maż umarł. 
- A ile ona ma lat? 
- T rzvdzieści sześć~ 
- 36?1 Panie Slubower, iak 

:. f}afl chce koniecznie, żebvnt z~ 
I śłubil kobiete maią.cą. 36 łat, to 
l daij mi pan dwie sztuki po 18. 

- Nie ~dż pan dzieckiem. 
Ta iedtµ wdowa starczy za 
tnyl Ona waży 110 kilo. 

- O ieil Taka snuba? 
- Co znaczy gruba? Nic gru 

ba, tylko masvwnie zbudowa­
na.. 

- Nie łubie. la łubie szau~ 
ple, Jtietkic, z temperamentem, 
z OR'tliem, drapieżne ••• 

- A pan mvśliu, że ona nie 
jest drapieżna? leszcze iakl 

- Ską.d pan wie? 
- Takto skąd? Przecie% mam 

oczy. Ona się ciąe:le drapie1... A 
uesztq, co tu duio gadać! Czy 
pan chcesz Iiczvć pieniądze? 

-No? 
- 15 tvsiecv :dotvch w at<>-

tówce. 
- Za mało. Mniej niż 20 nic 

weimę. 

- Tak ia mówiłem o .iei la­
tach i wadze, to pan krzyczał, że 
za dużo, teru pan mówi, ie za 
mało. Panu nigdy nie można do 
~ić. 

- Naimniei potrzebuj-e 20 tv­
siecv. 

- Ta J)anu coś powiem. Ona 
ma co prawda w got6wce 15 tv­
siecv, ale kto się z nili ożeni, to 
·tak. iakbv wiiął 20. 

- Dlaciego? 
- Widzi pan, ·ici tnai bvł bar 

dzo stary._ 
- No to.co z tego? 
- On bvł t.aki starv, ie iui 

słarsivm nic moina byt. Co tu 
<ł1uo gadać, on bvł taki starv, 
it ona iest iesiczc paJUl4. 

-Wiec::? 
- Wiec ll\nic sie idafe, ie w 

1 diweiszvch . ciasach cnota k~­
I bictv iest warta 5 tvsiecv. A po 
( niewai ma 15 tvsięcv gotówki. 

to ra:em bediie 20. 
- Wiesz pan co, panie Slu, 

bower ieicli pan mówi, ie 1e1 

I cnota icst warta S tvsiecy, to ia 
rianu wit.1'%e, bo pan iest starv i 
doświadcionv człowiek. Ale DO' 
11iewai mnie potrzebne i>ienia­
dz:e, to idi oan do nici i powiedz 
iei, iebv ona swoi·a cnote itdzieś 
idyskontowała na mieście, a 
IDftie dała i;rot6wke. 

Napoleon Sądek 

Jut mówi się gdzieniegdzie o 
odpręteniu. Oczywiście jest ono 
tylko pozorne, albowiem jak już 
zaznaczyliśmy przeciwni~y osza· 
cońwują się. Z upadkiem. Albanii 
liczono sit; jut od pewnego cza· 

laina, który po doznaniu tak bole­
snych rozczarowań musiał zmle • 
nić kierunek swojej politykL 

Układ włosko • angielski jest 
jeszcze jednym dziełem · premie • 
ra Chamberlaina, które tyje jesz 

zmobilizowała całą opinię prze· 
ciwko napastnikowi. W tondyń • 
skich kołach politycznych utrzy • 
muje się, że Anglia otrzyma ze­
zwolenie na przejazd przez Dar· 
danele. Zwraca się uwagę na kon 

Obrót czekowy PKO -
szybki - tani - wygodny 

z port6w Morza Czarnego. Odpo­
wiedź jeszcze nie nadeszła. 
Ośrodek zapalny znajduje !fło w 

tej chwili na Morzu śródaiem • 
nym. Od rozwiązania. sprzecznych 
spraw zalety pok6j eurepejald,. 
Nie mo7,na bowiem rilfeć złudze6,. 
że ewentualny· konflikt będzie 
miał charaktet loka1ny. Wręcz 
przeciwnie pożar obejmie WBZ)"9-
tkich. 

Z Ameryki dochodzą wiadOłllO • 
ści, że prezy(lqnt .Roosevel_t wypo 
wiedział się przeciwko Niemeo.-

su. Londyn nJe miał zamiaru się cze na papierze. Nic dziwnego, ie 
przeciwstawiać, albowiem jako rządowi angielskiemu zalety na 
swoje granice ohr9nne określa utrzymaniu tego Układu. 
dopiero Grecję. Mussolini obiecał wycofać 

Zabór Albanii spowodował je- wojska z Hiszpanii jeszcze w cza. 
dnakże pogorszenie stosunków sie wojny. Nie uczynił tego. Na-

. i Włochom za czynną pomoq dla 
ferencje min. Hallfaxa z ambasa~ Anglii i Francji. WystępJenłe 
dorem sowieckim Majskim. Rząd takie posiada olbrzymJe maer.e. 
angielski podobno zwrócił się do nie, gdyt m~ zawałJ"~ n 
Sowietów z zapytaniem czy flota decyijach odp,wiedzialnych ao. 
brytyjska będzie mogła korzystać ż6w stanu. 

angielsko • włoskich i zapewne stępnie oświadczył, te zrobi to a· . kl k r . b li 
:~~:1:U ~ę !:g~Łkow~~:j:i:;:; ::t:1J~t;;~:·cnf~ :;::U1a. ~ 1ezwr a.~ SP O~Ja . nm J 
mieli Jakieś złudzenia, te Musso- zrobi to po wielkiej rewii przed . VI kab1n:e telefODICZOej ~ 
lini jest jednak inny aniżeli Hit- gen. Franco, która o~będzie się I LONDYN. W nocv z wtorku l stała całkowic\e zdcm~lowana. 
ler, doświadczyli teraz na wła· w Madryee dna 2 ~a.1a. na środe wvda.rivła sie w ulici- zaś we wszvstkich otaczaiacvch 
snej skórze, te się pomylili. Ani . Lon~yn .czeka i niektórzy włe- nei kabinie telefonicznej w Li-

1 

domach wvpatłły szvbv z okien 
jeden ani drugi niewiele sobie ro- rzą ob1etruco~ Ale t!1ko niekt6· ven:>oolu eksploiia bomby. Na Policja nie uiela sprawców i. 
bł z traktatów. rzy, gdyt zarowno opinia publlcz. 

1 
skutek tei eksplozii kabina zo machu bombo'we11?0. 

W tej sytuacji niemal zabawna na jak i część rządu nie ma .!ad· . 
Jest próba ratowania umowy nych zlud7.eń i dlatego gorączko Kr•"awe za1·ś„i .. a w· Ma·roko 
włósko • angielskiej, tego ostat- we przygotowania trwają. Mus- WI " 
niego tącznika •tędzy oboma pań soun1 postał liścik do Cbamber- na Ue religiJnvm 
stwamł. Jest to Jak wiadomo to laina. by go uspokoić. PARYŻ. W Meknes w Ma- kamienowano 2 osohv. zd 7 dal 
porozumienie, które spowodowało W międzyczasie dyskretnie ale roku doszło do krwawvch starć szych odniosły cieżkie rany. 
dymJsj~ poprzedniego ministra nie mniej ostro wali się w An • pomięd-zy muzułmanami i żvda- Generalny rezydent Maroka., 

1 spraw zagranicznych Edena. glię. Prasa włoska ceynł to Jesz mi. Starcia te powstalv na tle re gen. Nogucs ńakaz.ał Dodiłt na I 
W odrótnenu od premiera Cham cze oględnie, ale za to so.iusznik ligijnym. w czasie .:zamie.nek u tvchmiastowe śledztwo. 

berlaina, min. Eden stał na sta- niemiecki, w imieniu Włoch. nie 
1 

nowisku, że dyktatorom nie moż- hamuje się. „Oś" zarzuca AngHł, Wegierscy meiowie stanu 
na wierzyć, te trzeba od nich o • \że sieje nieufność do niej wśród • ł R • 
trzymać dowody. I dlatego Eden różnych państw. Włosi pośpiesz. Z WIZY , ą W Z~mle 
przeciwstawiał się r«YLmowom z nie złożyli w Grecji zapewnienie, 
Mussolinim, za nim nie wycofa te nie mają zamiaru naruszyć nłe BUDAPESZT. Prasa wieczor w Rzvmic poiwoli weRierskim 
wojsk z Hiszpanii. Bieg wypad • podległości ich państwa. Ta • na donosi. ie premi~r T elekv i mężom stanu omówić z włoski-
ków potwierdził stanowisko mln.. kłeż same oświadczenie złofył hr. Csakv uda.du s1e ~o R~v- mi czynnikami kierownia:vmi 
Edena a nJe premiera Chamber· feldmarszałek Goerfng w .imieniu _mu. ~7 bm. W1z.vta w~gie~skich wszystkie Droblemy. intcresuia-

rzędu'' niemieckiego w ·marcu m.ęzow. sta!lu r,otJ:Wa 4. dni. ce obydwa państwa. -
!!!B .A RO A5!! 1938 posłowi C:iechosłowacjł, po • .Esti U1sag pisze. ze pobvt 
-R. y v- ujęciu przez NiemCów Austrii. W · ł "· • • p 

WARSZAWA I (R ) Nie wyda się więc dziwnym, te JS ąpl8Rl8 eru 
CZWl.\RTEK, DN: 13• aifl'J9 R. Grecja ni~ tylko l!llę nie uspokoiła U · N d6 

6.JO ,,Kiedy ranne". 6.15 Gim.nasty ale zmobdizowała i zlotyła l'Zlł • Z 91 HO 111 
ka. 6.SO Muzyka (płyty). 7.00 Ozie~ l dowi angielskiemu oświadczenie, GENEWA. Minister spraw Republika Peru zami~ 
nik pora~,„ 7.IS Muzyka (płyty). te porty jej stoją do' dyspozycji zagranicznvch Peru, Carlos Con współpracować dalei w Drst.am• 
8.00 Audyc1a dla si.kół. 8.10 - U .OO 1 floty Wielkiej RrytaniL · I cha zawiadomił Sekretarza Ge, zaciach technicznvch a mianowi 
Pn:erwa. li .OO „Czym Paderewski Ró • .L T j" t J ln L ' · N d • l ' f · M ' d od s· u:łobył świat". 11.25 Walce Straussa. wn1e~ w urc 1 nas ro e l!Lll nera e-~o 121 ar.o ?W, oz.e a cie w 1~ zynar · owvm tu.i 
11.57 Sygnał czasu . . 12.0l Audycja bardzo powatne. Akcja wioska Avenola o wvstap1cruu Peru i rze Pracv oraz w Trvbunalc Mit 
południowa. n .oo - IS.OO Przerwa. wywołała dute zaniepokojenie i LiJtl Narodów. dzvnarodowvm. 
lS.00 „Tneba być psychologiem" -
pogada.nb. 15.15 „Ciocia ~ pro­
"-'ineji" - dialog. lS.lO Muzyka obła . 2 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowv. I 
16.05 Wtadomoścf gospodarcze. 16.20 I 
Za chlebem - odczyt. 16.40 Robert 
Schuman.n: Karnawał. 17 JO Życie 
portów: Grytwiken, pogadanka. 17.20 
Kon-cert popularny. 18.00 Audycja 

trsią1e zabitych. Japoń1~Jków 
Oto rezultat krwawej rzezi pod Suohau · 

dla młodzłety wiejskie; pt. „Wesele SZANGHAT. Komunikat 
w kole młodziety„. 18.JO „Opowieść chiński donosi, Że P<> prze"ro-o .Moniuszce„ - audycja. 19.20 ,,Dla „ 
log 0 zmłenchu" - powieść. 19.lS wadzeniu koncentraoii woisk 
Koncert rozrywkowy. 20.:S5 Audycje Chińczycy l)rzeszli do kontro­
łnformacyj~. 21.00 ,,Pettgrynacja f ensywy w kierunku na Na.n­
d~do-:vska" - audycja satyfyc:no ' czang to inaczv na odcinku, na 
obvcza1owa. 21.4S ,.Folklor róz.nych k . ' k l' 
narodów" - audycfa. 22.13 Muzyka torym .s o1!ce~trowane S3 g ow 
tanecuia (płyty). 22.55 Przegląd pra ! ne sdv 1aponskie. W alka trwa z 
sy. 2300 ~ 2'.S.05 Ostatnie wiadomo-I ogromnym napreieniem z obu 
ści. 23.0S - 23.55 li Koncert dawnej stron. 
muzyki polskiej. • Chiticzvkom udało sie w kil-

WARSZAWA n (Mokot6w) ku punktach przerwać linie Ta­
pończyków i zmusić ich do poś 
piesznego cofoiecia sie. Po za­
ciekłej walce szturmowy oddział 
chiński zdobył m. Czantang. O 
f ensvwa w kierunku na Nan• 
czang iest w toku. 

Na odcinku linii koleiowei na 
Hankou Chińczykom udało sie 
otoczyć znac:z.nv oddział iapoń• 
ski. Tednocześnie parlvzanci 
chińscv wszczęli wzmoioną ak-

cię w całvm trójkącie Sia.ruthai­
N a.nkin ' Hangchew. W wielu 
miejscach mosty koleiowe WV' 
sadzone s3 w powietnc. 
Komunikacła miedzy J)Osicze 

gólnvmi punktami iest przerwa• 
na. 
W ALKI NA POŁUDNIU 
SZANGHAT • Komunikat 

chiński podaje, ie na froncie kan 
Łońskim oddziałom chińskim· u 
dało sie, aczkolwiek ze. inacz­
nvm wvsiłkiem, przełamać opór 
japoński i posunąć sie inacznie 
na.przód. Pµednie oddziały chiń 
skie zbliivły sie do północno • 
zachod.nich krańców miasta. 

W Kantonie zarządzono stan 
wviatkowv, do miasta naplvwa­
ia wciąż nowe posiłki iapańskie. 
Chińczvcv atakuia całv szer~ 
punktów iednocześnie, miedzv 
innvmi Szilu~. Dżenczeng i 

14.00 1000 taktów mmyki. lS.00 
Piosenki (płyty), 15.SS Forma kon, 
certu instrumentalnego. 16.40 Wiado­
mości sportowe. 16.45 Parę infor­
macji. 16.SO Kącik sol'i.stów. 17.10 
„Tragiczna Wielkanoc na Zam•ku Kró 
lewskim" - felieton. 17.25 Życie kul., 
turalne stolicy. 17 .3S Program na ju, 
tro. 17.40 Mu'tyka taneczna (płyty). 
19.00 - 21.05 Przerwa, 21 .0S Muzyka 
lekka I taneczna (pEJ. 21.45 O ró• 
żnyeh rodzajach p estnmf - od„ 
czyt. 22.0S Koncert meralny. 2240 
Recital śpiewacy E enius:i:a Mossa­
kowski~. 23.00 - 2l.5S Muzyka ta 
neczna (płyty). * H• d • • ł Z 'i O myśl~ o zdrowiu tym bardzfef, 1g y me res a po n i~żel! cierpisz na ch.:>robę : NE-

DZIS DNIA t. IV. 1939 R. 
IS.OO Pogadanka Stafego Do­

ktora. 
18.:SO OpowieU o Moniuszce. 

19.20 „Dialog o zmierzchu" _ 1 
powidć. 

21.00 ,.Peregrynacja dziadow„ 
ska" - audycja satyrycz.n~.oby­
czajowa. 

REK;. PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIE.m ŻÓŁ~IOWYCH, 
ZŁEJ .PR.6EMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy P<'(ła­
gryczne, \VZdęcia brzucha, odbijanie się lub skłc.nnoścl do ob· 
s~rukcji .. - Pamlęt"'j• ie mgdy nie bt:dzł-. z11 p6tno, o ile 
u7ywać będziesz zió~ motlZl'pędnycb ,.D I U Il O L „ Gąsec· 
kiego, które zapoblegi.,Ją giomadzenł.„ llię kwasu moczov1ego 

. innych szkodliwvch dla zdrowia substancji zatruw~jącycb ore'!anizm. -
Dziś jeszcze kup pude!eczkc ziół „Dl UROL" Cąsecklego, a przP.konasz się 
o dodatn.:.ch skutkac": ich działania, zalecać będz!esz swvm ma•omym. 

Spvsóo użycia na opak,,waniu. - Oryginalne zioła „nlUROL" Gąsec· 
kkgo (Z KOGUTKI&M> sprzedają apteki i składy apteczne. 

inne. . · . , 
O zaciekłości walk łWiaC:IC'l'ł'. 

że podczas bitwy pod Sunhau i 
Huatsian Jaipońc:zvc_y stracili 
przeszło 2 tys. zabitych, lecz tYl 
ko 23 iołnierzv dost.ało sic de 
niewoli chińskiej. · 

Samoloty obu stron i>nci~ 
ią wielki aktywność. sta.czaioc 
ciągłe walki w, powietrzu. 

MASZ KŁOPOTY 
TROSKI I ZMARTWIE~f 

kupuj bracie I Cl&'.yłaf "WESOr..I 
WIADOMOSCI'', kłowfy, jak b1' 
ręq odJ4łl Cena 10 gr. Do nabycia 
ws~dzic. 

' 
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Jerzą Harten TAJEMNICA 
-BJ~LU MASKOWEGO 
Powieść ze współczesnego życia wielkomiejskiego 

Z tego względu Zawisza ująl Helenę poa„~1 
i mówił z nią głośno po 11iszpa11sku, aby p:r:zyp~zcza„, 
no, że jest jego żoną. 

Po kilku minutach Helena i jej zbawca zn,,jd°"" 
wali się w przedziale p ierwszej klasy. Gdy pociąg 
ruszył z miejsca, oczy H eleny napełniły się łzami raJ 
~hl : 

- Nigdy tego panu nie zapomnę, Bogdanie ~ 
rzekła wzruszonym głosem. - Będę za to panu do­
zgonnie wdzi~zna ... 

Zawisza obrzucił Helenę spojrzieniem, pełnym 
miłości-

--<>-
Senora Tintoretto siedziała w swoim gabinecie 

i przeglądała listy 11handlowe". Jeden z nich pocho­
dził od „hurtownego kupca" z Szanghaju donosił jej , 

Pewnego dnia Bogdan Zawisza przybył do „pensjonatu• _ Boże! _zawołał zdumiony Zawisza. - Teraz, że ma w swoim posiadaniu czterdzieści młodych Chi-
1 poprosll senorę Tintoretto, aby pozwoliła mu udać się z He- gdy pani odzyskała wolność, nosi się pani z samobój- .nek w wieku od dwunastu do piętnastu lat. 
leDłl na spacer. Senora Tintoretto, która nie miała nic pn:e- · · r S d · b a.z· t ' k clwko. temu. weszła z nim do pokoju Heleny, polecając jej się czymi zamiarami!? Nie rozumiem pani. „ ą zę, ze senora ę ie arna or ą na ten pierw-
ullnć. - O nie, popełniłabym wielkie głupstwo, gdy- szorzędny „towar" - pisał kupiec. - Załączam przy 

Heletta musiała się opanować, aby po niej nic nie bym teraz odebrała sobie życie. Chciałabym jednakże okazji fotografie, na podst awie których, będzie Pani 
poznano. Musiała stłumić rado~, która nią zawładnę- być przygotowana na wyp.adek, ~d~by mnie ujęt?··· mogła stwierdzić, że jest to pełnowartościowy „to­
ł.a. W skroniach jej huczało: „Odzyskuję wolność, wol- Nie jestem bowiem w starue przezyc tego wszystkie- war" ... Proszę mi odpowied7..ieć, czy reflektuje Pani 
n~!". Serce jej waliło: „Wolność! Wolność!". Wszy- go po raz drugi... na te czterdzieści Chinek, a natycluniast wyślę Pani 
stko w niej krzyczało: „Odzyskuję wolność!". - Może być pani prrekonana, że nikt już pani ten transport". 

Gdy Helena ubrała się, Zawisza ujął ją pod ramię nie wyrządzi krzywdy. Nie ma pani czego się obawiać. Drugi list pochodził od europejskiego „kupca". 
l .wyprowadzil na ulicę. Czuł, że Helena z trudem _ Niech pan jednakże nie zapomina, że tutejsze Donosił, że wysyła jej sześć ładnych, młodych dziew 
powstrzymuje okrzyk radości, cisnący się jej na war- władze są po stronie handlarzy żywym towarem. Bla- cząt ... 
gi. Z tego względu przycisnął silniej jej ramię, dając gam pana, niech pan mi da rewolwer. Gdy będę go Nagfo zapukano do ·drzwL 
jej do zrozumienia, że ma milczeć. miała przy sobie, niczego nie będę się bała. - Proszę! - zawołała. 

Oboje wsiedli do auta. Zawisza rozejrzał się na Słowa te niepomiernie zdziwiły Zawiszę. Mimo Do pokoju weszła najbliższa współpracownica 
wszystkie strony, aby stwierdzić, czy nikt ich nie śle- to zadośćuczynił jej prośbie i wyjął z kieszeni re senory, wysoka, tęga kobieta ze szramą na lewym 
dzi, czy nikt nie jedzie za nimi. . wolwer. policzku. W „pensjonacie" nazywano ją „Lukrecją". 

- Nie, nikt ich nie śledził. Widocznie senora _ Ale czy umie pani obchodzić się z bronią? - Było to ironiczne przezwisko, ponieważ była ona ab-
Tintoretto miała do niego wielkie zaufanie. ł solutnym przeciwstawieniem Lukrecji: była zła 

Helena jeszcze ciągle nie mogła dać wiary temu, zapyta ·Tak. i okrutna. Niejednokrotnie czuły pensjonariuszki jej 
ie jest wolna. Gdy. auto ślizgało się po gładkiej asfal- Zawisza podał jej rewolwer, który Helena wsu- pięść na brzuchu, lub na piersi. Nigdy ich jednak nie 
towej jezdni, wydawało się jej, że śni. Sniło się prze- nęła do torebki. biła po twarzy. Uderzenie w twarz mogło je bowiem 
cleż jej niejednokrotnie, że jest u siebie w domu, że d ł oszpecić, a pensjonariuszki musiały być ładne. 
'-- . . Zb ki J k d - Tak, teraz jest mi dobrze - oświa czy a roz- - . Karmen - rzekła LukrecJ·a. - Gos'ć. który DDWl Slę ze ysz em. a strasznie się czuła, g y li te kt ś b d · h · ł · 
b ~..:' · · t · d ł · · t · płomieniona. - Jeś raz 0 ę ~ie .c ci~ . mr:ie udał się z Dalilą na · przeJ'ażdżkę po mieście, 3'eszcze 
UtuU8 Slę z rana 1 s w1er za a, ze Jes w „pensJona- ująć, strzelę sobie kulę w głowę. Wowczas .JUZ n~t nl·„ wr"";Ł 

cie" senory Tintoretto. A może i teraz wszystko to k ł · · · ł d k "' ~ również jej się śniło? .. Czy jest możliwe, aby znaj- nie będzie mi wty a rozzarzoneJ ig Y po pazno cie. - Przypuszczam, że wstąpił z nią do jakiegoś lo-
dowała się na wolności, poza murami „pensjonatu"? - Jestem przekonany, że teraz już żadne niebez- kału - odparła senora Tintoretto, zerkając na zega-

- Czy ma pan rewolwer? - zwróciła się w pieczeństwo nie będzie pani groził?. Za dziesię~ mi??ut rek. - Jeśli nie wróci do ósmej, dziewiątej, będę mu-
pewnej chwili do Zawiszy. będziemy ~a dwor~µ .. za pó~ godzm! 0.dchodzi pociąg siała zawiadomić „juntę". Nie przypuszczam jednak~ 

- Tak, ale dlaczego pani 0 to pyta? - zdziwił do Entre R10s. ZnaJdzie pam sch7on.1e~e.u bar~zo P~- aby pan dyrektor chciał zaryzykować życiem. Praw-
sit:. rządnych ludzi. Przy~uszc~am, ze J.~z ~1gdy me doJ- dopodobnie wie, jaki los czeka tych, którzy wyzwa-

- Czy jest naładowany? - zapytała tajemni- . dzie do tego, aby pam musiała zrob1c uzytek z rewol-1 lają kobiety z naszych pensjonatów ..• 
CSC>. l weru. - Sprawa ta wydaje mi się bardzo podejrzana ..• 

Tak. Al N" 1· W · k" 1 „ I W końcu auto zatrzymało się przed olbrzymim - No, zobaczymy ... Jeśli okaże się, że nas wy- . - ... e... 1e rozum em... Ja im ce u. 
- Proszę być tak uprzejmym i dać mi rewolwer. dworcem. Pociąg, który szedł do Entre Rios, stał ju~ prowadził w pole, tQ„drogo za to zapłaci.-

Błagam pana 0 to... na peronie. · Lukrecja opuściła pokój. Po godzinie jednakże ( 
- Mogę go pani dać, ale chciałbym wiedzieć, w Zawisza zp.ów rozejrzał się na wszystkie strony. znowu wróciła. . . 

jakim celu jest on pani potrzebny. Należało obecnie postępować bardzo ostrożnie. ~a . :- K~~n, Jestem przekonana~ ze ma?ly d? ~-
. - Może pan być przekonany, panie Bogdanie, -dworcu zazwyczaj znajdowało się wielu. a~et?-to~ me1?'1a , ~ Jakąs ~r;?;ydką a~ą ...• Vłyob:az sobie, ~ 
ie nie wymierzę jego lufy w pana... handlarzy żywym towarem. Niejednokrotnie JUZ się Dalily Jeszcze me ma. MuSisz natychmiast zatelefo-

- O, w to nie wątpię. Ale w kogo pani wymie- zdarzało, że agenci ci zatrzymywali nieszczęśliwą nować do „junty" .•. . 
rzy lufę? dziewczynę, która z narażeniem życia wyrwała się ze Czym była ta „Junta"?. 

- W siebie... szponów swoich prześladowców. Dalszy ciąg. jutro. 
,.,...:·;o'.'i?,:;,."11 :W!'nm--------------------··-------· i!i''W'*'llfll ______ l'r _______________ „_llrc=ll:ilmlllltill':lliiSl.......,t=•'W 

ZYGMUNT CZARSKI - Cey ma dziś przyjechać? - zapytał Mandyk. 

GRZECH NIE POPEl:NIONY 
- Tak, jeżeli jest gotowa, czego się spodziewam.. 
- Doskonale. Już tu wszystko dla niej przygo-

towałem. Jej obecność opromieni nas;z; dom kobieco­
ścią, której nam tak tu brakowało. Będziemy mieli 
bardziej wrażenie domu rodzinnego. 

Po VI ie ł t VI s D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwych wvdaneniach ia. 
--------------------~·· 

- Dziękuję ci, ojcze - szepnął Franciszek, 
szczerze wzruszony - dziękuję ci z całego serca w jej 
imieniu i moim. B~dę taki s<:częśliwy, wiedząc, że jej 
tu dobrze. . . 

- A wiesz, że to jest mądre i zupełnie możli-
we._ 

- Po drugie, skoro sam Jerzy Charecki był, by 
się dowiedzieć o adres mojego ojca, to widocznie jesz­
cze nie zapomniał swej wizyty u mego ojca w War-

, szawie. Ma w tym wszystkim jakiś tajemniczy cel. 
Nietrudno, zresztą, 1t~n cel odgadnąć. Chciał si~ po 
prostu upewnić u mego ojca, że jestem na wolności. 
T, zaś drogą, bądź śledząc mnie, bądź wręcz wydając 
~e. w ręce policji, chciał się dowiedzieć, czy jego 

' brat jeszcze żyje czy nie. 
- Bardzo mądrze to obmyśliłeś, Franeczku ... 

Bardzo mądrze, ani słowlll - zawołał Józek zachwy­
cony przenikliwością swego przyjaciela. 

- To wszystko razem wzięte, w połączeniu 
z-~ co wiemy już teraz o ciemnych kombinacjach 
JfPzego Chareckiego i jego wspólnika w sprawie wy­
chowanki Lebasów, stwarza pewność, że ci dwaj mają 
jakij przestępczy zamiar na myśli. 

- Dlaczego? Jaki? 
- Jestem święcie przekonany, że chcieliby po-

lyskać dla siebie ogromny majątek hrabiny Kastal­
:.ikiej. Jeżeli zaś poszukują jednocześnie Jana i Piotra 
Chareckich, to z tego wynika niezbicie, żeby ich zgła­
izić, jak to już, zapewne, uczynili nie dawno z Wioch­

·1ą. 

- Na szczęście - rzekł Józek - jesteśmy także 
. jbaj cwaniacy i nie damy im się. Lubię nawet wal­

.-:ę z takimi bandytami wielkoświatowymi. To mnie 
podnieca. Zobaczymy, kto zwycięży: czy biedny ale 
tlczciwy chłopak z ludu, czy bogaty szuja z arysto­
kracji. 
. - Najserdeczniej życzę ci zwycięstwa - rzekł 

Franciszek - choć sam przecież należę do bogatej 
arystokracji, jako hrabia Kolnossy - dodał z uśmie­
chem, - a jednak stanę- i ja przy twym boku w tej 
walce, gotów na wszystko. Muszę to uczynić przez 

wzgląd na pamięć o moim kochanym Jasiu i dla dobra Następnie zwracając się do Gumiaka, dodał: . 
pani Eugenii, dla której żywię również serdeczne - Więc dziś wieczorem spotykamy się na umó-
uczucie. wionym miejscu, prawda? Bądź punktualny i nie za-

l dodał: pominaj o niczym. 
- Wkrótce już będziemy wiedzieli, co mój oj- - Możesz na mnie liczyć. Wszystko załatWio.ne. 

ciec myśli o tym wszystkim. Us~ucham jego rad. Zre- - Zabieracie ze sobą rewolwery? - zapytał pan 
sztą, wydaje mi się, że jeszcze dziś wieczorem do- Mandyk. 
wiemy się wiele ciekawego. - Ależ oczywiście - zapewnił Gumiak - musi-

- To bardzo możliwe - zgodził się Gumiak, my mieć takie ... argumenty nieodparte. 
po czym dodał z lękiem - oby tylko nie zaszedł jakiś - Więc do wieczora - pożegnał się Franciszek 
przykry wypadek, jak owej nocy. Tego jednego tylko i odjechał. 
się boję. Ale, ale ... nawet nie pytałem się ciebie je- Wkrótce był już w mieszkaniu pani Andrackiej. 
szcze, jak się dziś czujesz. Czy ranka cię jeszcze boli? Gdy wchodził, pani Andr acka, a właściwie Jano-

Zadając to pytanie, Gumiak miał na myśli ranę, wa Charecka, kończyła właśnie pakowanie walizek 
zadan<l Franciszkowi około ruin. Na szczęście była to i mocowała się z koszem, ·do którego wsadziła biel~z­
rana bardzo lekka. Kula z rewolweru Wydry tylko nę. Było to staromodne, ale trudno. Nic innego nie 
zadrasnęła skórę z boku, czyniąc na niej niezbyt głę- miała, będąc w dość ciężkich warunkach ma­
boką bruzdę. terialnych. Umówili się, że gdy Franciszek będzie 

Po pierwszych chwilach bólu i dokonaniu naza- przychodził, zadzwoni zawsze trzy razy. To też, gdy 
jutrz opatrunku lekarskiego Franciszek odczuwał je- usłyszała owe trzy dzwonki, drgnęła: 
dynie lekki ból. - On... to on ... - pomyślała sobie i jej twarz 

- Właściwie już mnie nie boli - rzekł - je- od razu opromieniła się radośdą. 
stem . trochę tylko skrępowany w ruchach, bo wciąż Pobiegła do drzwi, by mu otworzyć. Pseudo-hra­
się boję, by sobie ranki nie urai:ić, ale jestem prze- bia Kolnossy szybko wkroczył do skromnego miesz­
konany, że po tygodniu już nawet śladu nie będzie. kanka. Spojrzał na panią Eugenię z uśmiechem 
W każdym razie to mi nie przeszkodzi towarzyszyć ci i szczerym wzruszeniem. 
dziś wieczorem. - Cóż to pan taki blady? - zapytała go ze zdzi-

Taką oto rozmowę prowadzili, jadąc samocho- wieniem i lękiem. 
dem do Warszawy. Minęli ją i pojechali za miasto w Bo jednak upływ krwi z rany czynił go nieco mi­
innym kierunku. Droga prowadziła do podmiejskiej zernym. Zauważyła to od razu i była tym nie mało 
willi starego Mandyka. Byli tam w niespełna godzinę. wylękniona. 

Po obiedzie zebrali się wszyscy trzej w gabinę- - To nic... nic takiego... zaraz pani wytłuma-
cie gospodarza. Ten zaś, gdy się dowiedział o tym, co czę - rzekł, siadając - miałem mały wypadeczek. 
powiedział dyrektor fabryki, zgodził się całkowicie Opowiem pani o nim za chwilę. Tymczasem jednak 
z poglądami syna, że trzeba przystąpić do walki. 1 ·pomówmy o pani. Czy wszystko gotowe do ruszenia 

- W takim razie już jadę - rzekł Franciszek - ' w drogę? 
bo muszę się teraz zająć panią Eugenią. Dalszy' ciąg jutro. 
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i tras iOChodów 1-go maja w 
Hcnnencgilda m. 1 Warszawie. Odbędą się nastę• 
Jutro. t Justyna • pujące pochody: PPS • CKW, 
Waleriana. I PPS - Frakcji Rewolucyjnej. 
Słońca wsch. 4.46 ki „ J 
zach. 18.28. j ~rowane1 pirzez P· . awoi:ow~ 
Księż. wsch. 2.0, sktego oraz ZZZ, kierowane) 

uch. 12.1. przez p. Jędrzeja Moraczewskie 
KRONIKA HISTORYCZNA KO: Ka~da 7: tych organizacji bę 

l~n5 Zma ł p . J d 1 Fon d:z.1e miała inną trasę pochodu. 
oT • r w aryzu an e a " W d · 1 · 'ł · db 
taine, słynny bajkopisarz: franc. . zie n1cy P? nocne1 .o ę• 

1931. Ostatru dz.ieti rządów króla dą się pochody zydowsfoch or 
His:tpanii, Alfons.a XIII. I ganiza·cii Bundu oraz Poalej -

POMOC PRAWNA 
Koncesjonowane Biuro Podaił 

Chmielna 41-4 
• nformacje bezp'ełnłe 

I 

Sjonu będą połączone w jeden· 

Czvtaicie 

Nowego Sportowca 
C:ENA 10 GR. 

iesł idealnym środkiem do czyszczenia zę­
bów, wytwarzanym no podstawach nauko. · 
wych.-Nie narusza ono emalii. Dzięki niej 
zęby stoją się piękne i . lśniące jak perły. 
A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów trlko pa$ta 09ol. 

iiM 
Str. ~ -

18-letni uczeń padł trupem na • i i cu 
\ -: 7,. zastrzelany przez broniące~a · się pr~ed nim urzęd1.1ika 

Krwawe zajście r07.egrało się nym. Nie zwracając uwagi na za- niesz lanie! szkodzono powatnie bramę _i za".' stała ·z powodu nadufycla '}>~ 
onegdajs:1.ej nocy w Warszawie czepki zszedł z chodnika na jez. Staniszewski, kt6ry pierwszy wiasy. napastników alkoholu. . 
przy ulicy Zakroczymskiej na Sta dnię, chcąc wyminąć bardziej ag- zaatakował czynnie :tbikowskiego, · Bójka .ta skończyła się jednak Najprawdopodoblliej °2bikow „ 
rym MieśCie. Padł trup, ofiara resywnych napastników. podbiegł raz jeszcu ku niemu i bardzo szybko, ponieważ priyby- ski zwolniony zostanie • • najblił 
kuli rewolwerowej, wystrzelonej Pijani osobnicy nie poprzestali uderzył go z całej sUy pięścią la na miejsce zaalarmowana strza szym czasie ~ are$ztu, gdZie za -
pnez napadniętego pnechodnia. jednak na zatarasowaniu chodni- w twarz. tbikowski i tym razem łami policja. Napastników oraz trzymano go do czaŚu wyjaśnie -
Szczegóły zajścia, zebrane pr.r.ez ka. Poszli w ślad za thikowskim, nie użył broni przeciwko niemu, tbikowskiego przeprowadzono do nia sprawy. Działał on w obronie 

naszego sprawozdawcę, przed- potrącając go i ubliżając mu obeł wystrzelił jednak na postrach w komisaria.tb, gdzie przy'stąpiono koniecznej, ostrzegając przed 
st.awiają się następująco: żywymi wyrazami. powietrze, myśląc widocznie, t.e do ust_alenia przebiegu krwawej tym kilkakrotnie · awantuni:ików, 

PIJANI NAPASTNICY Un:ędnik zachował się i teraz odstra.sey w ten sposób napastni- awantury. że będzie on zmuszony .w rażie •· 
Urzędnik Ministerstwa Komu- zupełnie spokojnie. Podszedł do ków. W międzyczasie zajęto się pn.e takowanła go utyć broni. · 

nikacji ~bigniew Żbikowski, za- bramy i zadzwonił na dozorcę. W I to jednak nie pomogło. Stanf- de wszystkim nieprzytomnym Ko- Dodać tu jeszcze rtalety~ ft 
mieszkały przy ulcy Zakroczym • czasie, gdy czekał na otwarcie szewski raz jeS'ZC7.e rzucU się kii- sińskim. Nie dawał on jut prawie WYkazał on bardzo duto dobrej 
skej 9, zabawił dłut.ej niż zwykle bramy, jeden z napastników, niemu. Padł drugi strzał. Ponie • :Uiónych znaków ~ycia. Przybyłe woli. Mimo, iż awanturnicy ·Za. • 
na mieście. Do godziny 11 w no- Piotr Staniszewski (zamieszkały wat w tym momencie pijany na- Pogotowie przewiozło go natych • czepiali go i atakowllli, starał sit 
cy pn.ebywał w towarzystwie zna przy ulicy Zakątnej 1), będący za pastnik podbił urzędnikowi ręk~. miast do szpitala, nie zdątono on za WB7.elką cenę uniknąć zajś.­
jomych w popularnej cukiemi motnym właścicielem kilku berli kula zamiast pójść w powietrze jednak przeprowadzić operacji, cła. A miał przeciri broń w kie • 
,,Swan", znajdującej się przy uli nek towaroWYch na Wiśle, zbli • rozerwała wargę Staniszewskie- poniewat Kosiński zmarł nie od- szeni i mógł o wiele wcześniej Jej 
cy Nowy Swiat. tył się do tbikowskiego i k~pnął mu, raniąc go r6wnłet w nos. zyskując ani na · chwilę przytom użyć ~ciwko napastnikom. 
Opuściwszy lokal tbikowski go niespodziewaiiie w hrzucll." Na- SMIERTELNIE ności. W pijackim zajściu brał udział 

· wsfadł w tramwaj i dojechał nim padnięty miał już dość zae7.epek POSTRZELONY Niez:ilemle od tego lekarz Po- młody uczeń, ·18-letni · ehłopak. 
do Placu Zamkowego. Dalej już i wydobył rewolweru. Na pomoc postrzelonemu kom gotowia opatrzył wszystkich po- :tyciem·7.8płacił za pijacką - brawu-

. udał się pieszo przez Stary Ry - Jefaeze jednak 7.Bczepka, Io- panowi pośpieszył towarzysz je- turbowanych w czasie bójki. rę i awanturpiczość. Ta 'Wltiśnie ., 
- nek, kierując się do domu. buzy, a będę strzelał - ostrzegł go 18.Jetni Kazimierz Kosiń.sld W czasie pierwszego dóChodze okoliczność, ten dziecięcy prawie 

I 
w
1 

~omencie, gdy urzędnik zna pijanych napastników. . (Wrzesińska .(), syn właściciela nia okazało się, li Kosiński nie 

1 
jeszcze wiek ucznia - awantumi-

az się f)rzed domem nr. 3, na PADLY STRZALY towarzystwa przewozowego na był jeszcze ani razu karany. Wy- ka specjalnie , podkreśla · tragłzni 
ulicy Zakroczymskiej zastąpiło Napastnicy nie zwrócili na to I Wiśle. Młodzieniec był uczniem je nika stąd, it cała awantura pow- sytuacji. · · 
mu drogę trzech podchmielonych uwagi. Myśleli widocznie, te dnej ze szkół handlowych w War 
~czyzn. Nieznajomi stanęli ~- Żbikowski nie odważy się utyć szawie. . N1·esz<z„s·11· 1111 m los·c· m ~ n 2 r•bu 
dem na chodniką i nie chcieli broni. Stało się inacuj. Kosiński rzucR się na stnelają- 'I W ~ &I " a · -
pnepu~cić idąceJrO Żbikowskiego. - Nie bądź taki odwamy - cego urzędnika, chcąc odebrać Kroi Albanii chciał zaś. ubić wegierskil hra3ianke-

KO'Pii \Ł <'-O W RRZUCH I powłed~ał któryś z nich. - mu broń. Wywiązała się bójka i W Budapeszcie wiele sie mówi I wystarać się o horoskop córki. 
tbfkowskł nie usiłował w~le Wsadź pan z powrotem do kiesu- szamotanie. Znów rozlt'gł się huk obecnie o tragicznym losie kr6- Gwiazdy wprawdzie Zat'O" 

11rzeci'wstawiać się podchmielo- ni ,,spluwę", bo i tak i tak dosta. wystrzału. Teraz jut tbikowski lowej albańskiej, Geraldiny, 
1 
wiadały, że kół będzie starał 

B 
, 
o I e ARTRETYCZNE 

REUMATYCZNE 
PODAGRYCZNE 

najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie z.łnma, słoty f ruepogoay 
Ni~znośn~I wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśn!ach, pow~ 
s~a3ą bol_esn~ o?rzmienla, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utnid­
ruone. C1erp1erua te pow~tają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżel' nie będą racjonalnie "ZWalczane będą się zwię­
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadklo>ch stosuje 
s!ę ?"ewnętrzny lek „t; REM<? SA N" GĄSECKIEGO, który rozpusz­
<2aJąc kwa!! moczowy w organ1Zm!e, wywoh.je obfite wydzielanie się ta­
kowego wraz z moczem i w;:;półdziała z ustrojem w walce jego • artretYl:­
mem, reumatyzmem, J><?d~grą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze­
mianą materii - Oryg:n.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby::Ia w ap­
tekach. 

nie strzelał w powietl'7A!. Musiał która jest Węgierką z pocho- się o rękę hrabianki, aile zapo„ 
i miał prawo się bronić. dzenia. W związ.ku :z; ucieczką '. wiadały róW!Jlież, że król na śku 

Kula ugodziła młodego napa • kirólQwei z kilkudniowYl!Jl d:z:ie-1 tek rewoLucji będzie . musiał 
stnika w prawie biodro. Mimo ck.iem do Grecji, ~owiadają w . opuścić swój kraj i ::r;najdzie ~si~ 
tego uczeń nie zaprzestał atako- Bwd.apeszcie . pewną ·ciekawą hi ł w dość. kłopo~i~ej sytuacji. · 
wać urzędnika. stonę. • . • Hrabma · Mik1e-s otrzymaiw„ 

Czwarta kula okazała się ~mieT Ok~te się, ze przed dwom~ szy ta.ki horosko, pp-stainowiła 
teina. Trafiła ona Kosińskiego w laty król Ac~ed Zo~ pr~ił nie dopuścić do małżeństwa 
okolice serca. Chłopiec padł na 0 • rękę .m.ło~e~ 1 uir~e1 h~abian cónki z Achmedem .Zogu." Hta,o 
chodnik, brocząc obficie krwią z ki w~gte.rs~e1, Hanµy Mik.es. . ·bianka wprawdzie gonk.o · pła.-
rany. Krol, ktory przed: .dw?ma I~ kala i groziła, że wyJdzie-·cza 
POśPIESZ\'LI NA POMOC ty łowa~yszył sw~ s1osttom mąż za wkocliaaiego wibreW woli 

w podrozy dQ Węg1er, po.znał d · 6 1 · "1 " •···to 
Właśnie w tym czasie przybieg H M'k k ._,,, t.._ b' e ro ztc w, · a e me wte e ·ter 

ł d . d annę 1 ies, uz Y ·-ę 411 ~ 1 wszysito pomo,gło· ·Matka bo„ 
o na pomoc napa mętemu urzę • go ~ethl~a .byłego pren;i1era wiem obstawała pirzy Svro-iin., a 

R C nikowi kilku przechodniów. Zna "'.ę~ersk1ego 1 zako~ha~ su; w .król nie ieS.t zwvkłvm śrriitrlel• 
zuc.ła się do studni lazłszy się na miejscu pobiegli nie~. Mona•rdia albans~t <>P'US'Z- nikiem, nie może porywać uko-

l 
oni za dwoma pozostałymi napa • cza.1ąc Węgry. zapre>s1ł pa.nnę l · · · · ć · . • ·. b 

UmJ 01»0 lhDfl C6fk8 90$1JOdarza sktnikami, któ~yli~dqdc r:umke?o Mikies do Tyramy. Hrab1Mk.a, ~v~lie:odtl~~~ się z mą · w reow 
We wsi Trześmina pod Miel I z cooką swą, 34-letnią Marią. ompa~a, ?u~i się 0 uci~cz 1

• której uroczy. przystojny i mło • . 
.::e~ zamieszkiwał od dawna za Zdradzała ona objawy choro- W niewielkiej. odległo~ei ~ dy monarcha nie był całlkowicie Z tycih tei W%g'l~ów nie do" 
mozny gospodarz Rudolf wra% bv um~łowej nie była jed·nak ,. miejsca. strzelan!ny ~kła. bóJ· obojętny, przyjęła zaproS'Zenie i szło wówczas do ~wiącl<!l· ~" 
....._,- - niebezpieczna dla otoczenia. wo k~ po~i~dzy uciekaJą~i. 1 go- po powrocie oświadczyła rodzi żeńskiego między . Achmedem 
PANI MOŻE BYC SAMO- bee czego miała pozostawioną I m.ącymi .1C.h Pi:e~odmami. ~ com, Że kocha kóla. UstaJ:ooo I Zogu, a h:ra.bianką- Mikics i <>-

DZIELNĄ. całkowitą wolno5ć osobisł~. I czasie_ .rueJ pobici i poturbowl!1' wówczas termin ślwbu i rado- hecnie Po uciecz·ce Achme-da Zo 
• z~stah. ;8-letni p~acownłk cukier Is.na ta nowina miała j~ż. być po gu % Trrany, hrabina Mikies 

Dopiero .Przed n~eda~nym many Jozef J.e~ntewskł (Przyry: ~dana do wiadomości publicinej ltriumfu1e i opowiąda . ~Yia" 
c7aseom Mana. stała się mebez• nek 13~ oraz kierowca taksówki gdy matka hrabianki, która wie I dołom, ja.'k to ochrO'll.iła córkę 

I pie~na. R.odzma, obawiając się 29-Jetni Karol Kokoszko (Przyry- rzyła w wróiby, postanowiła przed nieszczęściem.. 
1ak1egoś nieszczęścia otoczyła ją nE'k 15). · -
bacz.ną opieką, pilnują.c obłąka Rzecz prosta, komnani ranne - . Komo1D"l.k zaslrze11·1 S'Udenta~ _.' 
ną bezustannie. ;o Kosińskiego równid zostali 

Rudolfówna zdołała jednak "'Oturbowani. DOtieirzewaiilC go o uwodzenie żonv 
nnylić czujność rodziny. Wy- AWANTURA POD BRAMĄ Krwawa tragedia na tle miło• I Krytycznego dnia Downar 
biegłszy na podwórze przed W tym czasie dozorca otworzył snym rozegrała się na terenie spotkał na ulicy rzekomego :ry" 
chatą podbiegła do głębokiej bramę. Kosiński schronił się do miastecz:ka Tureik pod Łodzią· I wala. Wynikła · sprzecz,ka w cza 
na kilkanaście metrów studni i wnętrza, w ślad za nim pośpie- Komornik sądowy Adam sie której komomik wydobył % 

rzuciła się w głąb. szyli jednak przygodni towarzy- Downar podejrzewał już od da I kieszenie rewolwer .i celnvm 
dzi~kl maszyn.le do uycła, haftu, en- sze pijanych awanturników. Usi • wna Żonę swą, iż utrzymuje ona · strzałem położył l\-1otlańskiego 
dlowania, mereż.kowania i t. d. z fi~." Gdy spostrzeżono n1eobec- łowali oni dokonać samosądu nad intymne stosunki z młodym stu t rupem na miejscu. · .. 
my „Dom ~andl~wy KRISCHER • ność rozpoczęto poszukiwania. ! Żbikowskim, aby zemścić się za dentem Uniwersytetu w \Var• I 
Kkt~akówk, ~ćwicrzyIIJle~~ 6d w1vd1z:

5
.0

14• Dopiero po kilku godzinach · ~,wt"7"''enie Kosińskiego. szawie Stanisławem Motlań• , Po dokonaniu zabó1· stwa zglo 
urą upt moz:n.i JUZ: o z: . .-1 d b ..l.- . l k' I W f • t . • k . p d . . k . 

gotówką lub n.t dogodne spłaty. Żt• wy o yto :r:e stu1.11n1 zw o 1 c asne.l prze!! rzem wyw1ą- Is im. o e1rzenia te za ot'iczy• sił się na posterunek policji i 
dat camików darzooł nieszczęśliwej· zała się bójka podł2B.s której u- ły się tragicznie. 1 oddał się w ręce wła<lz. 



Nowa pośwąteczna lala zgloszel Pi•~:r::!.!::~'! Cl=~~~·k' 
na Pożyczkę Przeciwlotniczą i na FON l dn~~~a~!~~~~ ~:i;!i{iaaowi •P.OSt.oTIB 1 

Po dniach świąteC%:nych w placówki w u.rzędach p<>c%ito" wy, 21) T owanystwo Kredyto noAei Ojca świętego posiedzenie 
'dniu wcwrajszym znów zapeł:c wych, 4) Państwowy Bank Rol we m. Warszawy, 22) D.B. M. kongregacji generalnej obmtd­
niły się loka.le fi.nn przyjmują• ny, 5) Komunalna Kasa Osz„ Szereszowski. 23) D.B. H- Akst ków celem rozpatrzenia cudów 
cych subskrypcię na Pozyctlkę czędnośoi, 6) Centralna Kasa 24) D.B. O. Griiss, 25) D.B· przypisywanych świętobliwemu o. 
Obrony Pneciwlotniczej. Rów Spółek Rolni.czych, 7) Kasy u„ W. Klepczyński i s„ka, 26) D. Juscyowj de Jacobis, J}ierwsze­

Proces beab'fi&crlny d. • „ 
cobie odbędzie si~ jednoezebłe • 
procesem świętobliweiro Emil4 :0.' 
vialar w czerwca. 

niei do biura Generalnego Ko" rzędów Skarbowych oraz B· Natan M<>f'genster 27) D.B. 
mi.sana Pożyczki wpłynęły no" następujące banki prywatne A. Pawlikowski i sv:i. 28) D. 
we stosy listów. Niektóre z zrzeszone w Syrn.dykacie Związ B. L. T~_rgownik i Syn, 29) D. Włosi „uspalraiaia'• groźba 
Mch cytujemy: ku Banków: B. W. Wolański, 30) K.W. J. 

„Panie Generale, Przesyłam co 8) Bank Amerylkański w Pol Adelherg, 31) K.W. Blummtal 
i 1rzestrze11ia 11ned 001eir1 101111 

mam, to jest 1 dolara na samo- sec, 9) Ban1k Cukrownictwa. i Czerwiński, 32) K. W. I. M· RZYM. W artykule poś'Vrieco­
loty'" -pisze mały Boguś z Prze- 10) Bank Dyskont'Owy War" Centnerszwer, 33) K.W. J. nym okupacji Albanłł, Virginio 
:my4la nadsyłając w liście przypię szawski, 11) Bank Francusko „ DzierianoWS\ki, 34) K.W. s. B· Gayda stwierdza, ie obeeność 
ty s,pilq do papieru amerykański Polski, 12) Banik Handlowy w Gelhfisz, 35) K.W. Heilsberg Włoch w Albanii nie stwarza 
dolar. Wal"S!Zawie, 13) Bank Towa" i Rotenberg, 36) K.W. L. Kob" groźby dla żadnego z państw z 

• rzystw Spółdzielczych, 14) ryner, 37) K.W· S. Korn.gołd. krajem tym sąsiadujących i nie 
ZamłeszJCały stale w Holandji w Bank Zachodni, 15) Ban\k 38) K·W. J. Langer, 39) K. W. jest żadnym nowem problemem. 

miejscowości Lutterade p. Jan Zwią.ziku Spółek Zarobkowych, Sander i Wei.ss, 40) K.W. B-cia Gayda przestrzega t1a'6stwa bał­
Czytowticz przekazał na Pożycz- 16) Łód:z.ki Ba'lllk Depozytowy, Skowronek, 41) K.W· Thieme kańslde przed reakcj.ą na „njeist­
k~ i dozbrojenie Lotnictwa całą 17) Polski Bank Komercyjny, Greulich i Scigalski, 42) K.W. niejące gwałty w.łosk1e~, które, je 
posiadaną w Polsce got6wkę zł. 18) Powszecrny Bank Kredyto H. Totenherg, 43) K.W. Ą. go zd.aniem, ~ogłyby .oyć p~ezy: 
m.-snajdujące się na jego kon- wy, 19) Powszechny Ba111k IWegmajster, 44) K.W. G tane Jako dowod wrogiej pohtyki 
de w Oddziale Gdyńskim B. G. K. Zwią.2lkowy w Polsce, 20) Wi" Weink.iper, 45) K.W. J. Wola dla tych pa6stw w s~sunll;u do 

W tym samym atrykute „Ci_.. 
nałe d'Ita!ia„ zapnecza prawdri­
wości pogłosek o rzekomym odda­
nju do dyspozycji Wielkiel Bl'J"' 
tanii port6w greckich. Gayd• uwa 
ża, że pogłoBki te należy uwatać 
za „fantazję", która mogłaby się 
okazać tylko szkodLiwą dla Gre­
cji, albowiem Włochy nie mają ża 
dnych zamiarów agresywnych wo­
bec Grecji i państwo to nie ma 
wobec tego potrzeby szukania o­
pieki u Wielkiej Brytanii. 

•1~ 1• 1 • tt leński Prywatny Bank Handlo" n.ow. · . I Włoch. ,,My mbłety malutkiej wiosecz- ________ Mm _______________ _ 

~~~~~~~ ostrzeżenie pod adresem · 6recii i Turcji 
je jako dowód, że czuwamy. My f •- • 
maw i żony żyjemy myślą, że na la ... ach piSBIU UJ os„•e"'O 
albo tyt w Ojczytnie wolnej, albo 7 
za ni11 umrze~ trzeba". 

Obywatele pow. święciańskłego 
subskrybowali Pożyczkę na kwo­
~ r.ł. 400.000. 
j . ,,. ' . > • l!! 

Uczniowi~ i uczennice Szle. Po-
1ł'Sechnej w Czuczewoczach Ma­
łych na Polesiu przekazali wszyst. 
Jde swoje oszczędności na zakupie 
nie bonu P. O. P. dodając, że „od 
tej chwili nasze postępowanie bę­
Clziemy oceniali według tego w ja. 
Jdm atopmu wpływa ono na o­
bronno~t Ojczyzny". 

Nawet ta biedna Szlćoła z da­
lekich Kresów Wschodnich zaku­
piony s drobnych składek bon prze 

·"' snaą!l na Fundusz Obrony Naro­
"dowef. 

I.,.... "' • 

J'ei!ne 1 p'ferwszycli wpłaoiły na 
PKQ "-' ~qnińcu pierwszą ratę za 
4 b«)ny PM:yczki dzieci ze Szko­
ły P.owszechnej w Czuczewdczach 
WjeJldch'. 

,..JesteSmy prze'IConane, le za 
JlfenJądze POP nasze Państwo zbu 
41uJe tysiące samolotów, kt6re 
przypomną wrogom niezapomnia-

, ne czasy Grunwaldu". 

Kto przyjmuje 
subskrypcję 

RZYM. Na łamach ,,Stampy" po 
jawiły się ostrzeżenia pod 
adresem Grecji j Turcji, przestrze 
gające oba państwa przed odda­
niem swych portów oraz baz mor­
skich do dyspozycji innych 
państw, jak to miało w swoim cza 
sie miejsce podczas sa·nkcji anty. 
włoskich. Postępowanie takie -
zdaniem dziennika - równałoby 
się rezygnacji z praw suweren­
nych. 

Co podczas trwania sa·nkcyj an­
tywłoskich mogłoby istnieć cho­
ciażby tylko na papierze, dzisiaj 
jest jut nie do pomyślenia j nie 
mogłoby znaleść już usprawiedli­
wienia. Przyznanie tego rodza­
ju przywilejów, jak prawo swo­
bodnego przejazdu przez Darda­
nele, dzienl\jk uważ,ałby za naru­
szenie status quo w basenie 
śródziemnomorskim. 

Włochy traktują przyjaźń i eo-

Siłr zb roine Włoch 

lidarność wśród narodów ·śród­
ziemnomorskich z punktu widze­
nia równouprawnienia i wzajem­
nej współpracy. Włochy nie za-

m.ienają nikomu narzucić swej 
hegemonii, nie życzą sobie jed­
nak równocześnie, aby jakiekol­
wiek inne państwo m.Qgło hege-

monię takę uzyska~. 
Włochy opowiadaj11 się - ko-6.­

czy dziennik - za wolnoścha na 
Morzu aródziemnym. 

Mussolini zapewnia 
. ie nie ma dalszrch zamiar6w 11resrwnrcll 

LONDYN. Korespondent ma dalS%~h umiarów agTesyw agres;i na Półwyspie Bałkal\-
pofitya.ny .,Star" pisze, ie decy nych w basenie MC>f7.io Sród" ski.tn. . 
zja premiera Chamberlaina zł<J ziemnego. ' · · · R0%otll0wy dyp(omatyc::ne z 
godzenia akcji protestacyjnej To sta·nowisko premiera Londyinu ze stolicami państw 
Anglii przeciw.ko oikiupacji wfo„ wrz:budza za.nrzeżeinia zarówno halkańskicl>, toc:q sit w dal# 
sikiej w Albanii, powzięta zosta w kołach opo:z.ycyjnycl1, iak i szyim ciągn i urówoo Turcja 
la po otrzymaniu J)l':tez premie partii konserwatywnej. Wyra" ja.k i Grecja otnymał maJł 
ra osobistego listu od Mussoli" iają tu obąw~. ie bra!k sta.now" gwaTancję t>Omocy angielskie; 
niego, w którym duce złoi.ył u• I czei akćii ze sł't.'Ony Anglii za" f na wypadek uazirozenia_niepoc:Lo 
roc.iyste zapewnienie, ii nie chęci tyi.liko Włochy do dals%ej leglości. 

Wiadomości . sportowe 

8 IJ1łulów •• 100 kandrdatów 
Rewia pięściarzy w Dublinie dostarczy wielu emocyj 

LONDYN. Według wiado­
mości z Rzyimu Włochy mają o 
hecnie pod bronią 9()0.()()0 żoł­
łlf ezy, z czego ~.OOO znajduje Ośmiu polskich pięściarzy wy - Do tytułu pretencluJu Nardec-1 W półcietkiej obok finalistów Me 
się na kontynencie włoskim o" jechało w czwartek do Dublina, ~ia (Wł.), ln"le (lrl.)t Lehtfnen · diolanu Musiny i Szymury włdzi.. 
raz na Sycyl1"1' · Sard ·· 280000 aby bronic' tytułu mistrza Euro.i>Y. (Finl.), Kirski (Angd.1. Poza 

1 
my weterana boksu europejskie-

1 ynu, zdobytego 2 lata temu w Medio- tym znajdą si~: Obermauer (N.), 1 go Węgra Szigettiego, Nłemca 
żołnierzy stacjonowanych jest lanie. Zadanie d<>niosłe ale jakże Stig Kreuger (Sewecja) i Paern · Koppersa, AttJrlika Wodocodt.a. 

Komisarz Poiycz:lci. Obrony we włoskiej wschodniej Afry„ trudne. Teren Dublina jest na - (Est.). lrland~ka Boyda. 
Pzeciwłołlniczej na m. st. War" ce, 80.000 w Libii, 60.000 w Hi- szym bokserom zupełnie obcy. W W bieżącym roku Rotholc po - Wreszcie w wadze ci~ldeJ 
szaw• -..1ai'e do wiadomości s:::panii, 50.000 w Alba.nii i przeciwieństwie do gorącego kii- konał ostatnich trzech oraz Leh· Piłat mote wybrać pomiędzy Tu3 
--'-~„ ......,... 30.000 na wys,pach Dodeka- matu mediolańskiego, bokserzy tinena. berglem (Szw.) a Rungem (N.), 

pu.wi.cmej, ie na terenie War" nasi beda mieli na oamiane wił - Waga kogncia jest Bilnie Lazzarim (Wł.) a Linnamaegła 
suwy upoważnione są do nes. goć i chł6d. Warunki klimatyczne obsadzona. Sobkowia1' może przy (Est.), Porterem (AngL) a Me:, 
J)nyjmowaniia subskrypc" KO f - D I di bed~ jednak równe dla wszyst- dobrym losowaniu daleko zajść.: Mullenie (Wł.). 

1) Bank Polski, 2) Ba~ik Go" D erer.QI 11rem. a J ~r kich. Anglik R. Watson jest niewia- Nie jest to llsta pełna. Ale aie 
~d·ustwa Kra.1' CYWe""', 3) Po" z amb. amerrk. w Parvzu w chwili obecnej interesuje domą. Wlosi delegują starego mi- przypuszczamy, aby jacyś niema 
-r' ,.,~ nas najbardzie~, z kim nasi pięś- strza Ser~o łub :PaolettieKt), Niem ni mogli się J>T7lelltYCić p~ 
człowa Kasa Oszczędności i jej Przed namaooną na godz. ci.arze skrzyżUJll swe pięści w '-'Y widzą w Willkem wymieniona elite amatonkieco 

16•tą radą gabinetową, która Dublinie i czy podołają zadaniu. pew;neJO .mist~ Poza t)11l bOksu w Europie. 
miała rozpatrzyć cały szereg no Na drugie pytane trudno na- zna,idZie s1e Węgief Bo»di_ Duń-1 (Jł.) 

Stan Z"'rO f eh d „ akr · d l prawdę odp<>w1edzie~. Wszak dwa czyk V. Frederlksaen,, ·Szwed 
V \V I wy ecyz1i W Z esie yp O lata temu pięściarze polscy je • Alm~troem, Irlandczyk Browne. 

kr6lowe1· Albanii matycznym i militarnym, pre„ chali do Mediolanu niemal bez P1.órko~cy hę~ podobnie iak w n· b d . 
micr Daladier przyjął we wto- tadnyc.h szans (faworytem był Mediolanie mni~j liczni. Irland- te e Zie meczu 

BUDAPESZT. Krewni królo- rek rano ambasad0:ra Stanów Woźniakiewicz) a zdobyli punk-. czyk Saunders 1 nasz CZortek <?-
wej Geraldyny otrzymali depe- Zjedooczbnych p Bullitta i ge- ty w najmniej spodziewanych tdw}eraJą Dutę p11Pkt.~!' której znaJ· . 

t . dz . . ta d . wagach· zie się nczy rensen. W~ I b k k• 
sze s wter a1ące, ze s n z ro- neralnego sekretarza rumuńskie · gier FriJges Angl k J Wat8ón o sers 1ego 
wia królowej Geraldyny jest za go M · s. z. Pra~łemy jed~k za~jomt~ a Wloch Montanari i nioże Sol: 
dawalający Albańska para kró- Mi · t B k • • · Czyte~m~ów ~ naJgroźnteJszymi ly Kreuger (Szw ) Nie wiado-

. . . :rus er on•net, tory 1uz przec1wmkam1 naszych reprezen- mo co Nieme ·obi G af p 
lew~~ p~ebywa1ąca. obecnie w wczoraj od·był dłuższą roz.mo„ I ta?ttóW, wstrz~ujac się ocz:vwi- który ma rozbit!r ok:. z ra em. \ olska Holand·1a 
Lar1ss1e rue przybędzie prawdo- wę z tutejszym ambasadorem śc1e o~ wszel]c,tch, prognost:v]ców. Obsada wagi lekkiej jest im _ • 
podobnie na Węgry, lecz zamie- sowieckim. przyjął ponownie dz: ~~~1i!as~J~ 1:,~;!darui:u~:! po~ująca. Na.zwi!'!ka Numberga, ' 
rza •udać się do Egiptu. Surica. będzie b silnie obsadzona Peire, O. ~grena ł Kowalskie • . W drodze powrotne1· z bok• 

----------------------~--..;;,;;;.;;..;;..· .;;;;;;,;;..;.;;:;;.:.:::::.· __ go - rnówia za siebie. Przy nich kich is bledną już „firmy•• Kanepiego sers .. m trzostw .EuropL,ki 

Eml·graOCI. z· JdOVISCJI CZJhlJ.il ~fri~>~· .:i!;d1::0<tł~~b.Gc':'~1~U:wi:ćd:1~t:~. c1aż kto wie:- gdzie w dniu 25 kwietnia miał 
dzi~o~~~mnaszz fa';~cb!8~ I być rozegrany mecz Polska -

u brzeg6w na sposobną chwilę lądowania w Palestynie <Niem.>. Rossim <Fmt>. Even • Holandia. 
dt;nem. (lrl). T!tomasem (~arl.) i I Tymczasem, zupełnie nieoc:r:e 

l!AIF A. Ostra kontrola poli- two wykazało, że partia emigran mu badaniu. Binazzim. Nie przyjedzie Duń· ki · ds edł od h 1 der 
cyJ'na, J"akieJ· poddane zostało wy tów złożona z 50 osób zdąz"yła Prasa arabska twierdzi, z'e czyk Kops. wame, na z 

0 
en 

b · l t ń k' d d ' ' Waga Śl'ednia jest -....aobna do skiego Zwipku list, w którym· 
rzeze pa es y s te oprowa zi~ wylądować na wybrzeżu niezau- wzdłuż wybrzeża palestyńskiego lekkiej pod wzgięde~ «tbsady. Holendrzy odwołują wyzna. 

ło do ujęcia na południe od ważona przez oreany policyjne. płyną obecnie Iiczn~ statki z e~ Baumgarten, Raadik (Est.), Til c:;ony mecz. 
Haify statku, na którego pokła- Zatrzymany statek został natych migrantami żydowski~. czyha ler (Norw.), Suhonen (Fin_l.), oto W tych warunkach PZB. bt• 
dzie znajdowała się większa licz miast odprowadzony do portu jącymi, tylko na sposobność, aże. klllldydaci na mistrza. Pisarski, d • ---s-1 __ ,_ • .t. h 
b "' d' h h · l l · f Ferrario (Wł) Davłes ( An..,l.) l ~e muaw \'06~ w Du Ił• 

a L..Y ow, c cącyc me ega me w Hai ie, gdzie wszyscy pasaże- by dostać się w ten czy inny spo Coffey (lrL) napewno im Zada •
1
J\le nowych reflektantów. Ale 

wylądować w Palestynie. Sledz- rowie poddani zostali dokładne- sób na ląd. nia n.ie ułatwit- czy z.najebie? 
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Aniela kupiła sobie no\W stroje ł w hotelu o~klwahi 
przybycia szefa szpiegostwa rosyjskiego, Kołowcęwa. W ostat­
niej i:hwili, gdy ktoś zapukał do drzwi, ?:dąiyła u\ayć proszek; 
który oµ-zymala od pułk<!wnika von Szle:ngllL . 

' Aniela nie mogła dhlżej ukrywać proszka w tym 
samym miejscu, co prz;ed tym. Szybko w5unęła za­
winiątko z proszkiem do swego bucika, i nieco zmie­
suma, pośpieszyła do drzwi. Zawołała w odpowie­
dzi na pukanie: 

- Proszę! 
Ale po chwili odskoczyła przerazona od drzwi. 

Zamiast Kołowcewa przybył żołnierz o głupkowatej 
twarzy, obładowany paczkami: w jednym ręku miał 
bukiet kwiatów, a w drugitn zamkn.lęty koszyk z żyw­
nością. 

- Czy to panna Jadzia Szymbąrska? - zapytał. 
- Tak, to ja. O co chodzi? 
- Oficer sztabowy Kołow<:ew przesyła to paru! 

- podał Anieli bukiet kwiatów. 
Po czym postawił na podłodze koszyk i dodał: 
- A to pan Kołowcew kazał również pozosta­

wiL. zaraz tu przyjdzie.„ 
- A co zawiera ten koszyk? - zaJ>ytała Aniela 

nieco zmieszana tym podarkiem. 
Są tu dobre rzecźy, ale nie dla zwykłego żołnie­

rza. 

Słr.1 
iiW!iJ. a 

RY$ 

- przysnął się do anieli, chcą<: ją objąć.... w jakim~ oratnim, źołn.ierskim grobie... . 
. .osunęła jego dłoń," i to go jeszcze bardziej pod- Koło 1 ::ew wychylił znowu kielich wina uzdJO.. · 

. nieciło.„ · wał nakłonić Anielę do tego, żeby piła. ' · , 
. --- No, jak? Obiecał mi pan przecież .dowiedzieć -:-. Ni~h się pa?}- D!e martwi, pani Jadziu - gła-

su: czegoś„. s~a.ł JeJ dłon, głowę i usiłował objąć ją w pół. - Prze.. 
. Kołowcew wahał się j~zcze, czy ma wypowie- ciez. to wojna ..• Pani jest jeszcze taka młoda. Odpro­

dzieć kłamstwo, które obmyślił już przed tym. Posta- wa~ę pani~ d? ~ijowa, do pani krewnych ... Panno 
~o~ł bo~em powiedzieć jej, że J;J.'irzeczony jej nie Ja~u, pam rm się tak podoba.„ Od pierwszego we~ 
ZYJe. Sądził, że V# taki sposób łatwiej ją zdobędzie... rzerua spodobała mi się pani tak bardzo ... Nie poża... 

- Bardzo mi przykro, panno Jadziu, chciałem hlje pani naszej przyjaźni ..• 
zaoszczędzić pani bólu. Niestety, muszę powiedzieć · - Niech mnie pan jednak pozostawi teraz._ 
pani całą prawdę.- SI>?koju.„ - opi·erała się Aniela jego pieszczofom, sta-

Aniel~, przeczuwając to, co ma jej powied?,i~, raJą<: się przy tym nie zrazić go do siebie. 
zerwała się z k~esła. - J~en .pocałun.ek, jeden raz ... - ujął Jłł w.. 

- Co, mój Boże, Jan nie żyje już? Ach, przeczu swe ramiona f posadził na swych kolanach. - Ota 
cie nie myliło mnie... · tak ... 

- Niestety„. - udał Kofo ' ""W, że prągnie ją A_niela dr~ł~ w jego ramionach, usiłowała vr,r-
pocieszyć. - Takie wiadomości otrzymałem ze szta-1 wać się. Gdy Ją Jednak tak przytulił do swej Piersi. 
bu... . _ usłyszała szelest papieru w kieszeni„. Zapomniał.a te-

~ela pozostała .na .kneśle. z. oP?szez~n!' głową. · r~z o. wszystkim, czujnie przysłuchiwała się, skłld do­
Ta ~1adomość pogłębiła Jeszcze JeJ menawiśc do Mo-

1
, chOdzi ten szelest papieru. Jedna myśl ogarnęła j' 

~kali. To z ich ~y straciła jedynego przyjadela, całkowicie: 
Jakiego posiadała„na. f~-;iecie, doktor~ Jana Karskie- 1 C~ż w kieszeni Kołowcewa nie spa<:zywa paple-
go. Teraz rozumie JUZ, dlacrego rue otrzymywała 1 rek, ktory może się jej teraz bardzo przydać? 
odeń 'Żadnych wiadomości. Kto wi~, czy nie .spoczął I Dalszy ciąg jutro. 

Żołnierz zasalutował i wyszedł. . 

•zyk,~~,;:·:::.~~ ~~;;~~'n!"-- li\ ·szantaz· u1·e· swego z1· lłc1·a kę .~~~~~~ła jeszcze ja~ś wątpliwoki, teraz wy- . . . . . 'i . 
~~ty~~bie dokładriie, ,po co Kołowcew che~ do a . bJ WJd0Sflf jak . ftlj\ViekSZQ . SUme pienie!fzr 

, ł-4~ ~e ~czuła ~chu, n1;_ ar.żah~. ju~_ p~ ~- ' • ' ' Pras~ rl".an;u~ka . ~~je o nie-I ~yg~ka. uparł~ si~ .i w ia.de~ porw~D;ic nicletni~j dziewcfil1ia 
. Przeciwnie, , była . rada teJ w1zyc1e, nadarza 8Ię z~kłe1 hisł!)fll, ktoref bonater i sposob nte moz.na te-i bvło prze T esc10'ł'a Schmidta, młoda i91! ,. 

bowiem. okazja, aby wykonała polecenie, otrzymane ką 1est młoda Cyganka, Walen• konał. Rozgoryczony Schmidt sz.cze i ładna cy.ganka, wie o tym 

od pu,lkoWI}.ika . von Szle11gla. Gdy się ten rosyjski - tyna, mieszkająca w obozie ' CV• zwrócił sie wówczas o pomoc wszystkim bard.z.o dobrze i ź te 
oficer upije, język mu się rozwiąże, i opowie jej a-. gaj.skitn pod Marsylią. do policji. Władze ie<lnakże bv go względu nie zamierz.a uat.aie · 
wszystko, czego ona pragnie dowiedzieć się. · - Przed pewnym czasem przy- łv W · danvm wypadku bezsilne. pić. Prawdopodobnie prz~ 

Teraz już nie długo czekała. - był z Afryki Południowej do Ustawodawstwo francuskie nie cza„ że w ten sposób zdoła ,.wy., " 
Niespełna godzin~ po wizycie żołnieJ.'%8 przybył al Marsylii młody milioner, Tohn uznai.e bowiem -ślubów cygaru• pompować" od swego :ciecia ia-

sam Kołowcew. .... Smith, który po?Jnał 15·1et.,nią kich, o -poza tvm Walentvl)a kąś większą sumę pienięd:zva ki6 1 

.Kołowce.w zwolnił wywiadowcę, któremu polecił Walentynę, %akocthał się w niei .[est nielemna i ieśli Schmidt PO* ra pozwoli iei Żyć beztrosko &i 
śledzić Anielę. Nie potrzebny mu już je~. śkoro sam z pierwszego weirzenia i posta• rwałbv , ią na modle cygańską, do Qstailn.ich dni swojego ivwo 
do niej przybył. . 1 - nowił , się z nią ożenić. n.araziłby si~ . na Pnvkrości :za ta. 

·zresztą teraz nie wątpił wcale, że~ tu do ezy- ..., Zawiadomił on o swoim u- ·--••:&1!!!.<~,m!D!!ISMiil'l!lll9:„s~m•IM!r:l*'..,.'"'!ll'!'*!l!!!-WWWll!l9l-----mii---------• 
niettj~ . ze zwykłą, ucżciwą córką szlachecki\. Gdyby -.~ mi.arze oica, .kt6rv z nim podi'Ó• 
byłA · Sż'P~egiem, nie c~ekałaQy jego przybycia, tylko ~ iował i między obiema rodzina-
usi.łowałaby udee. D mi doszło · clo targów na temat 

' Gdy zaś wszedł do pokoju i- ujrzał Anielę w · jej E . tego, ile narzeczony musi zacla-
nowej ·sukience, zawołał oczarowany: cić rodzicom , panny tnłodei za 

- Panno Jad.zi-u! Jaka pani jest piękna! dziewczynę. Targi trwały dÓść 
Ujął jej dłoń i zaczął ją czule obeałowywać. . D długo, aż wreszcie ubito tran.sak 
Aniela udała, że jest zmieszana i rozmyślnie źle - oie i Schmidtowie zapłacili mat-

m6wiąc po rosyjsku, odrzekła: 'llillllP ce Walent"YPY 75QOO franków. 
- Dziękuję, bardzo. dziękuję panu za te kwia- ... Ale Schmidtowie nic· bvli skąipi 

tu ki •-.. i w dzień ślubu pan młody, w 
sz ... li _,:-

. - Ach, to drobnostka, panno Szymborska! .. Uro- - którego Żyłach również pivnłe 
da pani zasługuje na znacznie lepsze kwiaty„. Nie- • · krew cygańska, podarował io-
stety ,' tu w miasteczku trudno , o coś ładntejszego. .. nic wspaniale · klcjnotv, a mie-
Ach, gdybym panią spotkał w MoskJVie... · •dzv inin-ymi i drog,i nasz:yłl\ik 

szmaragdowv ~ ~· ·, 
I jak u siebie w domu, usiadł przy stole, wyjąt' z .ko.., 

szyka flaszkę wina i powiedział: •a Uroczvstosć zaślubin odbvła ·••••••••••••••••••••••••-
- Najsamprzód spożyjemy kolację ..• , Zapewne ,..,_, się zgodnie z obvcz4tiami cvgań 

jest pani bardzo głodna... . lllllqpw sk. imi. a następnie rozpoczęło sie I &oo tus·1 a'' rodz·1n wtas· k1·cb 
Nie czekając odpowiedzi, zawołał przez na w pół .,_. weselisko, któi:e trwało kilka a '!• 

otwarte drzwi: ~ dni i kosztowało . podobno 60 
- Hej, Żydzie ... Odkorkuj no te flaszki i przy- ..._ tys. franków. P0Si8dl (0 najmniej 7 dzieci . 

nieś coś dobrego do J'edzenia... • • W · wes„la kt-4. ŚC1°"'"'' ....., czasie - v:s ~"' ' Tak wiadomo, państwa total-
Zasapany, przestraszony nadbiegł wł.a!ci. del ho- • ł W 1 t ·e· dr·orr1" n""' "' Yt·n1·1• n? a en ym ,... „ ,,,.. " ne ogromnie popiera1·"' płodność 

telu. Ukłonił się, zgiął si<> we dwo1·e, i szybko pocz"ł „ do y M1'mo us1'lnvch ~ ... "' szmarag w · ma. łieńską, bowiem wysoka cy• 
wylkzać wszystko, co można u niego nabyć. I po k1·wa' n1' e zdołano no 1·ed• , . szu n · "' fra uradzeń jest niezbitym argu 

kiej" i w wicku po.niiei lat a 
Dla tych rodzin, które wylq 

żą nailicznieiszc 'P'Dtolns~ 
przewiduje się 3 nagrody: 2.00ł 
lirów, 1.000 lirów i 500 lit6w. I Kołowcew przerwał mu i ą_gniewari.J.Ytn głosem . , .. nakże znaleźć. Wkrótce ied• mentem, że narodowi trzeba 

p<>wiedział: nakie zapomniano ó naszvin~- „przestrzeni witalnei". 
- Żydzie, mniej -gadaj a prędzej przynieś coś 4IPI 11 ku, ponieważ przed nowożeńca Politykę J>Ol)ierania licznych Do konkursu stan<tt m 

por:tądnego do jedzenia... ..., mi wvłoniłv sie nowe trudności. urodzin prowadzono we Wło- tylko ci rodzice, którzy or 
- Już, już mój panie .• ,; 1 li1IMlll W kilka dni po ślubie Schmidt szech od dawna. W Italii 1·est dwóch warunków, dotycz.icy 

..__. t ·1 rasy i wieku, -wrvk"'.;."' nnu 
Gdy J·uż pozostali sa_m na sam i usiedli przy za- ....,. 1 starszy pos anowi wraz z. SV*. obecnie prawie 600.000 rodzin, .._ „_ 

I ......., · · · d Af k' P ł cl że ostatnie z dzieci i>nvsdo 
stawi_ ·onym stole, odezwała si<> pierwsza Aniela: -- nową. wrocic 0 ry 1 0 u • posiada1'::1cych co na1·mnie1· 7 

·.- 1 "' .,. I · · _, · · k 1 · d' ~ "' świat po dniu 3 marca· 19..l.l 
- Pan mi coś obiecał... aQrl,IJ n1owe1. no swoie) . opa. m ia- dzieci. Abv zachęcić inne rodz.i„ 
- Cóż pani obiecałem? ... . mentów. ~atka. 1ed.n~kze \;dio/,~~ l ny do _ płodzenia potomstwa, ku. . 

11 

~ Obiecał mi pan w związku z moim narzecżO- j lentynv me chcwla sie zgo ZK 1 Mussolini usta:nowił że co ro• · Chodzi o to, at;y nie 01m'!lrlll• 

nym .•. ·-· odezwała się błagalnym głosem Aniela. - . l'lla 
1 

na to, abv ie!. córka opuszczała ji ku w każde i prowi.ncii odbę• li nagrody rodzice, któn:y • 
Czy się pan już czegoś dowiedział? · ł.-1 g'ranice Franc:1. chi" sie konl<11 rs „na;licz.niei- spoczęli na laurach, ale ci kt6 

--:- Ach, o to chodzi... - Kołowcew był już po &. Ił 1 • N~e p~m~gl~ lzv m.' a:dei ~fi' szei rodziny". ~odz.ice m~szą p1ad.~l „pracują" dla 
pienVszym kieliszku mocno podniecony. - Tak, tak... ~ zatk1, am p1e111l}>dże 1e1 m~za. oyc nieodzownie „ra,sv wło$$ Ital1L 

' 
( 
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~o ~yin orzvczvnu ponurej troue~ii ~!~~~~~~~CE~:::.a:~:::~::,::~::i::~ 
małżeńskiej w Piotrkowie .Tryb. Bieg narodowy 

Prasa zamiejscowa jak zwyk- Adamczykowa prowadziła się wał bez powoau i wreszcie w Miejski Komitet W.F. i P.W. 
le niedokładnie poinformowana cnotliwie i pochodziła ona zo bestialski sposób zamordował w Piotrkowie oreanizuje w dniu 
przez P. A. T. podała nieścisłe znanej i oaólnie szanowanej a trupa poćwiartował i ukrył 3 maja 1939 r. "Miejski BieQ 
informacje na temat wstrząsa- choć biednej·rodziny Olejników. pod podłogę w mieszkaniu. Narodowy•. Impreza ta winna 
jącej zbrodni żonobójstwa i Liczyła lat 29 (a więc była mieć charakter nie tylko ma-
samobójstwa w rodzinie Adam- w wieku swego męża), żyła Zbrodniarz w cyniczny spo- sowy ·i powszechny lecz przez 
czyków. zaledwio 4 lata w związku mal- sób zachewywał si~ po zabój- wprowadzenie sżlache~nej ry-

W szczególneści nieprawdziwę żeńskim z 30-letnim Kazimie- stwie. Cały dzień w sobotę i wałizacji umożliwić drogą se­
jest wiadomość jakeby pewo- rzem Adamczykiem. niedzielę grał w korty lecz wie- lekcji startowanie zawodnikom 
dem zabójstwa Marii Adamczy- Padła ona ofiarą zbrodnicze- wiedząc, że w domu jui doko- na wyższym szczeblu. Bieg 
howej, którego dokonał jej miti go instynktu swego męża ma- nała rewizji policja rzucił się nnrodowy winien się stać im­
była zdrada małżeńska. j11ceao wrodzone skłonności pod pociąg osobowy, lidzie zna- prez11 o dużym znaczeniu i bę-

Tragicznie zamordowana M. przestępcze. Bił on ją i kato- lazł śmierć. dzie przeelądem µewszec:hności 
-----------------·-----·----------------- ·i eezaminem specjalnych talen­tów. 

rz s OWO· - ~H 
Wszędzie je teraz spotykamy 

te trzy wyrazy: 
Silni. 
Zwarci. 
Gotowi. 

Trzy tylko słewa - c cały 
program. Trzy krótkie wyrazy 
~ a pełny obraz toeo, czeto 
się od nas domaga polska rec­
ja stanu: siły, zwartości i ~o­
towości. 

warstwy spułeczne nie zdołały 
zewrzeć się we wspólnym, jed­
nolitym d~żeniu. 

Lecz i tu również nie trzeba 
sięaać w zbyt dalekie czasy. -
Bo pamiętamy przecież rok 
dwudziesty: arozo. przewaiaj11-
cych sił wrogich została - wo­
bec óboj4tneQo!świat11, liczące­
go już na nas:r:11 kapitulację -
przemieniona w walne nasze 
zwycięstwe, Af dy duch zjedno­
czenia zapanował w narodzie i 
J6Żef Piłsudski w swym „ohra­
chunku wodza" jako ełówną 
pozycję m6eł umieścić: zwar­
to'ć wewnętrzną społeczeństwa. 

ro rum 
Lecz i tu r6wnież nie musi­

my 1ięaać do dalekiej przesz­
łości. Widzimy bowiem teraz 
w ostatnich tygodniaeh, · iywe 
przykłady„. Widzieliśmy nar6d 
i uzbrojony i zasobny Zaciś­
nięto mu na szyi obrożę nie­
woli. Be nie miał gotowości 
bojowej i nie miał gotowości 
do ofiar„. Miał siły bojewe i 
miał bogactwa. Nie chciał za­
ryzykować boju ani poświęcić 
swych zasobów. Wiemy, jnk 
tragiczny był koniec„. 

* * * Zewsząd spozieraję dziś ku 
naln plakaty, na których wiłl­
niej' te trzy słowa: Silni. Zwar­
ci. Gotowi. 

Kult siły właanej je•t dziś 
powszechny. 

Konieczność zespolenia tej 
siły w zwarte kolisko jest dziś 
ogólnie zrozumiana i uznana. 
Gotowo•ć bojevH przenika 

wszystkie dusze i serca polskie. 

Dziesi•ciu·najlepszych zawod­
ników z Piotrkowa zostanie 
wysłaftych na drugi · etap bie­
g6w Okręgowych dor,Łodzi. 

Trzecim etapem jest Central­
ny Bieg Narodowy. Do bietu 
centralnego depuszczonych bę­
dzie 15-tu najlepszych zawodni­
ków z OkręgufŁódzkiego, któ­
rzy uczestniczyli w Okręgowym 
biegu narodowym. W bieeach 
narodowych uczestniczyć mogą 
sportowcy zrzeszeni w klubach, 
organizacjach w. f. i p. w , oso­
by wojskowe, nie zrzeszeni, oraz 
młodziei szkolna za pozwole­
niem swoich władz przełożo­
nych. Warunki dopuszczenia 
do bieiów: a) ukończony 18 rek 
życia, b) wykazanie się zaświad­
czeniem władz organizacyjnych 
wzal,dnie klub6w o należy­
tym przygotowaniu do biegów, 
c) świadectwo lekarskie o do­
brym 1tanie zdrowia. 

Zgłoszenia do ltieg6w przyj­
muje Miejski Komendant W. f. 
i P. W. plac Zamkowy 3 do 
1 maj• włęcznie. W dniu 15 
kwietnia r. b. na zwołanej kon­
ferencji zostanie wybrany ko­
mitet or_eanizacyjny biefów na­
rodowych. f Dla zwycięzców 
przewidziany jest szereg cen­
nych nagr64. Nad orgahizację 
biegów czuwa znany działacz 
sportowy, pan kaP,itan Bobrow­
ski Zyllmunt. Obwodowy Ko­
mendant W. f. i P. W. 

SIŁA. Jesteśmy narodem, któ­
ry spogląda w tysiąc lat do­
świadczeń i pełnych dramatycz­
nego napięcia doznań. Z tych 
doświadczeń i doznań najwznio­
ślejsze są te, które odbrzmie­
wa ją silił - najsmutniejsze, 
które -'wiadczą o słabo•ci. Sil­
na była Polska Bolesławów. 
Polska osi Bałtyk - Muze 
Czarne. Słaba była Polska na­
stępców Krzywoustego: Polska 
w podziałoeh. I tak przez setki 
lat mnożą się analoeiczne do­
świadczenia i doznania. Silna 
była Polaka wieku, rozpoczy­
nnjęcege się Kircholmem, wie­
ku Wielkich Hetmanów, wieku 
zwycięskich skrzydeł polskiej 
husarii . Słaba była Polaka, roz­
poczynająca się .niemym sej­
mem• i przyzwoleniem na , re­
dukcję wojsk. Polska wieku, 
kończącego się Maciejewicami 
i trzecim rozbiorem.„ 

GOTOW05C. Powczaję nas 
nnsze dzieje: gdy była w Pelsce 
gotowość ao boju i iotowość 
do ofiar - zapisała historia i 
Grunwald na północno-uchod­
nich 'krańcach i Psków na peł­
nocno-wschodnich połaciach i 
Lignicę na południowo· zachod­
nim terenie i Chocim na zie­
miach południowo-wschodnich. 
Ale gdy pospolite ruszenie po­
stradało gotowość bojowę, Qdy 
"aukcja wojsk• napotykać po­
czynała na coraz większe trud­
ności, ady gotowości do ofiar 
przeeiwstawiono hasło „niech 
na cnłym świecie wojna byle 
polska wieś spokojna• - po­
cz21ł się od Brilhla do Repnina 
okres zamierania siły pań1two• 
wej, no i Polska stała się łu­
pem obcej przemocy ... 

Trzeba jednak, aby podmu­
rówltę dla tyeh trzeeh czynni­
ków: siły, zwartości i aotowości 
bojowej stało się równiet po­
wszechna, całe bez wyj,tku 
społeczeństwo obejmująca łO­
towość do ofiar, gotowo•ć po­
święcenia mienia własneio n• ------------­
rze~z dobra publicznef o. 

I tę fotowość mamy właśnie 
zamanifestować marszem do 
kas, przyjmujęcych zapisy na 
pożyczkę lotniczę. B. S. 

Lecz czyż trzeba sięgać aż 
w przeszłość naszą, by zrozu­
mieć wagę siły? Czyż dzień w 
dzień nie przekonujemy się o 
tragicznych następstwach bez- Na fali radiowej certo• na tenor, 2 skrzypiec (T. 
siły'f Czyż nawet te dni ostat Ochlewski i H. Trzonek), wio-
nie, dni świqteczne, nie dostar- Muzyka dawnych misłr.z6w lonczelę (Z. Adamska) i orga-
czyły nam nowego dowodu? .polskich przez radio ny. Ponadto udział w koJllcer-

ZWARTOSC. Znów odsła- Czwartkowe koncerty wie- .:ie wezmą S. Nadtryzowski -
niają przed nami' nasze dzieje czorne o todz. 23.05 poświęco- fortepian i B. Orłow - fagot. 
widoki, bądt krzepiące, bądi nc są zawsze wyłącznie Jlluzy- Koncert poprzedzi poeadanka 
odstraszające. Jakże to było ce polskiej. Rozbrzmiewały w w języku francuskim, przezna­
wtedy, za Wazów? W swym nich dotychczas utwory, repre- czona dla radiosłuchaczy za­
płastycznym obrazie .,Potopu" zentujące różne style i kierun- eranicznych. 

Smiertelna ofiara 
świłlł•cznej 

strzelaniny 
W Tomaszowie Maz. 28-letni 

Józef Adach w czasie strzela­
niny 'więtecznej, spowodował 
wybuch ładunku z kalichlor­
kiem. Wybuch był tak silny, że 
rozerwany kamień bruku ulicz­
nego uderzył go w czoło, po­
wodując pęknięcie czaszki. Nie­
szczęśliwy poniósł śmierć na 
miej1cu. 

Zarrub1'on1 weksel na zł 30 z wys­
& tawienia Bolesława Pen­

telsk!ego na zlecenie Pelmana sklep 
z obuwiem, który nin. się unieważnia. 

Obwieszczenie nr. 341/39 
Komornik) SąduiGrodzkiego I­

rewirn w Piotrkowie, Grzegoi 
Jełłaczyc, urzędujący w Piotrk~ 
wie przy ul. Lt>gionów 8, w my 
art 1148 i 1149 U. P. C. obwiesi 
cza, iż w dniu 6 października 1931 
roku o godz. JO z rana w sali po · 
siedzeń Sądu Okręgowego w Piot 
kowie, odbędzie się sprzedaż z p 
blic:t110j licytacji dóbr zitmski 
Wojnowice, tj. nieruchomości ro 
nej składlljącej się z ziemi orue 
lasów, pastwisk i łąk oraz 17 bu 
dynków murowanych i drewnia 
nych, mieszkalnych ' i gospodar 
czych, tudzież innych szczegółow 
wymienionych w protokóle opist 
sporządzonym z dnia 13 kwietni 
1932 r. 
NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA: 

a) w w:spólnem posiadaniu 
osobami obcymi, dzier:żawi 
lub zastawie nie znajduje si 

b) iawiera powierzchni ogóln 
163 ha. i 6'226 mtr. kwad1 

c) położona jest w gminie Gi 
dle pow. Radomszczańskie 

d) urij\dzoną ma księgę hipa 
teczną rep. bip. 44 , w WT 
dziale Hipotecznym pny są 
dzie Olm~gowym w Piotrk 
wie, 

~) obr.ij\żona jest długami hip<> 
tecznymi i kaucjami w kwQ 
cie zł 168000, - 5649 d 
98 et. z 0/' 9/' i koszta 
kaucj11, w kwocie zł 31000 
ewikcją w kwocie 520 do 
kaucją w kwocie zł ~60 
- część którAj zamienion 
została na , czysty wpis 
kwocie zł 17000, - or 
innymi ograniczeniami i 
strzeżeniami w działach I 
i IV wykazu hipot?.czneg 
wymienionymi, 

f) 1należy na prawie własna~ 
do Włodzimierza - Wineent 
go Smoleńskiego - Myśliń 
ski ego. 

g) wyznaczona została do sprz 
daży w całym kompleci 
stosownie do protokółu opis 
z dn. 18 kwietnia 1932 
na pokrycie należności od 
setek wierzycielowi Mojże 
szowi - Aronowi Lanfłau. 

Licytacja rozpocznie sifl od .su 
my szacunkowej zł. 130000. 

Biorący udział :w licytacji win 
ni złożyć kauejf) wysokości 10 pro 
od sumy oszacowania. 

.Akta w sprawie niniejszej sprze 
daży znajdują się w Kancelari 
Wydziału Cywilnego Se,du Okrę 
gowego w Piotrkowie. 

KOMORNIK Gr.zegorz!Jełłacryc 

Zalłubione . ka!tę rejestra ... 
f5 cyJn~ vrydan 

na nazwisko Józef Kilon, rocznik ·1911! 
przez Magistrat m. Piotrkowa i legi 
tymację Ubezpieczalni Społecznej 
Piotrkowie unieważniam . 

ukazał nam Sienkiewicz tragicz- ki ostatnich czasów, wspólcze- Tegoż dnia o al· 16.40 Hen­
ne następstwa rozbicia wew- sne i nieco dawniejsze. Naogół ryk Sztopka odegra przed mi­
nętrznegó w społeczeństwie - były to kompozycje z ostatnich krofonem Schumanna „Karna­
następstwa, które dały się u- lat ubiegłego stulecia aż po wał.", utwór. niezwykfe poetycz­
chylić dopiero w chwili, w któ dzień dzisiejszy. Obecnie Pol- ny . 1 melodyjny. ;,;=;:::::::::::::::::::::::: 
rej przywrócona została pełna I skie Radio się.ia po· dzieła mi- __ 111111_________ TKEAINTOR CZARY • D z 1· s"' ! 
zwartość. A sukcesy Stef ana strzów dawnych, or2anizują~ Kronika tomaszowska 
Batorego? Czyż nie oparły się kilka wieczorów poświęconych ---------
one na wymuszeniu żelazną muzyce 5h1ropolskiej. W czwar- Akcja przedwybor- Wybitny i wielki film DOiski p. t. 
wolą króla i niemniej żelazną tek .in. 13.IV odbędzie się d.ru- cza w Tomaszow1"e s V G . N A l ' V ręką kanclerza Zamoyskiego gi zkolei koncert dawnych dzieł 
pewnej zwartości ~ewrtętrznej, transmitowany z sali Konser- Ukończone zostały już prace 
czyż nie polegały na bezwzględ- wartol-ium Wykonane będą u- przy sporządzeniu list wybor­
"ej walce. wydanej warcholst- twory znakomitych mistrzów czych. 
wu? A porywy najlepszych w XVII wieku, między innymi bar- Uprawnienych do głosowania 
narodzie w wieku niewoli czyż dzo piękny fragment z kantaty jest 25182 osoby. 
nie 1Jpel.zły pa 11iczym alównie P~kiela „Audite mortales", na Listy te wyłożono ao wglłłdu 
dla braku zwarto'ści? Czyż tra- tenor (M. Zabejda - Sumicki), celem stwierdzenia, czy żaden 
gedią. naszych powstań narodo- smyczki i organy (B. Rutkow- z wybc„ców nie został pomi­
wzch nie było, że wszystkie ski). oraz Sznrzyńskiego "Con- nięty w apisie. 

Obsada: 
L. Żeligowska~ J. Pichelski, ~· Junosza-Stępowski, Ćwiklińska 
W. Grabowski, J. Kurnakow1cz, L. Sempoliński, Wołiński i in. 

Popołudniówka o godzinie 3-ej. Będzie lepiej 
Poczj\tek codaiennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zw7kłe. 

Dziś najnowszy czołowy film produkcji francuskiej 

Kino-Teatr 

Dziś! Najrozkoszniejsze D z i ś ! 
zjawisko ekranu piękna DANIELLE. DARRIEUX Kino - Teatr 

z ułlziałem ulubienicy DANIELU:: DARRIEUX p. t. 

„A S" 
· w Piotrkowl.e 

pl. Niepodle­

głości nr. 2. 

Kapryśna · ekspedientka 
HUMOR! TEMPO! MUZYKA! 

Powrót o świcie~~kf0~~~i R o M n Dzieje. pię.knej d~iewczyny I rzucnnej~naribruk 

I 
w1elk1ego miasta pokus i zepsucia. 

w Piotrkowie Porywająca treść„. Czarująca muzyka węgierska .. . 
Al. Maja 11. p l d d · Popołudniówka o godzinie 3. MWACUS" z Dymszą 

. opo u n. o go z. 3. „ Trzech przyjaciół' 
Poczl\,tek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. --"---~---- -~ ~ 

4111,tm1 ... „mimllllll-ma111m„m&mmmm ... mlll..-aml!lll..-„lll'm' „ir:m-•· -„„„-... „llllliiim ..... „„„„_._._· .po•cmzą1 •t•ek ... o•g•o•d•z •• 5 .... pmp•,•w ... n•le•d•zi•el•e•ia&•"w•1·~ęt•a•o_;;g.odmzm.m3•pmo..liroł•-mii:.!l! 
miesiecwa „Dziennika PiołJ'kowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. ~ dostaw~ zł. 3. 

f::PENUMERATA: kw6rtałnie z vnesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
,.~;'\"'-~2iliti •JihWWWWW_...... C 

Rt.J <,ktor i Wydawca: Broruslaw Kalwary. 

CENY OCiŁOSZEN: 1-sn str. 1 wiersz mil. jednolamoW)' 80 gr 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., cłriobne 20 gr. za wsraz 
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